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Polska nie może się zgodzić 


z jednostronnymi uchwałami konferencji 
londyńskiej w sprawie Niemiec 


WARSZAWA PAP. — Na notę polską w 
sprawie uchwał konferencji londyńskiej od- 
mośnie Niemiec, złożoną przez ambasadora R. 
P, w Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. mini- 


stu wydatków, związanych z okupacją Nie- 
miec i uważa się za uprawniony do podjęcia 
odpowiednich kroków w celu zmniejszenia 


| grężarów brytyjskich płatników podatkowych. 


strowi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo-| Rząd brytyjski nie może bowiem dopuśc:ć do 


wiedź, którą podajemy w obszernym streszcze 
Min: 

Zdaniem rządu brytyjskiego trzy mocarstwa 
zachodnie czyniły wysiłki dla osiągnięcia po- 
rozumienia cztero - mocarstwowego w spra- 
wie Niemiec za pośrednictwem Rady Mini- 
strów:Spraw Zagranicznych i Sojuszniczej Ra- 
dy Kontroli w Berlinie, jednak wysiłki te zo- 
stały udaremmione w następstwie stanowiska 
Związku Radzieckiego. Rząd brytyjski ubolewa 
z powodu nie osiągnięcia porozumienia czte- 
rech mocarstw, jednak nie poczuwa się do od- 
powiedzialności za brak takiego porozumie- 
nia. 

Rząd brytyjski nie qodzi się ze etanowis- 
kiem rządu polskiego, że decyzje londyńskie 
zastały uchwalone przez ciało przypadkowe, 
nieuprawnione do zajmowania się tymi kwe- 
stiami. W. związku z tą kwestią rząd Wbrytyj- 
«ki uważa za słuszne przypomnieć rządowi pol 
stiemu, że uchwały poczdamskie w sprawie za 
<hodnich granic Polski nie zostały powziete 
przez wszystkiś cztery mocarstwa, gdyz Fran- 
cja nie uczestniczyła w decyzjach w spraw'e 
gianie polskich. a 204 - 
"Zdaniem rzadú' brytyjskiego każde z, mo- 
carstw okupujacych Niemcy jest uprawnione 
naradzać się z. innymi mocarstwami w pra- 
wach, dotyczących ich stref okupacyjnych w 
Niemczech. Każde z tych mocarstw może _rów- 
nież konsultować się z państwami, nie biarący 
m: udziału w okupacji Niemiec, w €prawie «ch 
interesów, 

Rząd brytyjski nie może dopuścić Jo wzro- 
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Smutna rocznica 


Głęboki ból wywołuje w każdym z nas wspo 
Reel o tragicznym powstaniu warszaw- 
skim, 

Setki tysięcy warszawiaków, przede wszyst- 
kim robotników, chłopów i lnteligentów pa 
bohatersku złożyło swe życie w beznadziejnej 
walce, Legła w gruzy ukochaną stolica nasza, 
heroiczną Warszawa, Życie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone zostało jak karła w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulerów poll- 
tycznych spod znaku Raczkiewicza, Mikołai- 
czyką, Sosnkowskiego,  Bora-Komorowskiego, 
Okulickiego, Arciszewskiego, Pużaka. 

Nie o walkę z Niemcami im chodziło, jecz o 
walkę przeciw ludowi polskiemu. Dla utrzy- 
mania władzy w Polsce w rękach kliki londyń 
skiej gotowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperiajistami niemieckimi 

Oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(Termita), zastępcy Bora-Komorqwskiego do puł 
kowniką Szczurka (Sławbora), szefa obszaru 
zachodniego (Poznań), który oedsiania tajemne 
plany kliki „londyńskiej“. 

„Zwycięstwo ZSRR — pisał gen. Okniicki— 
będzie nie tylko grozić inieresom Anglii w 
Europie, lecz cała Europa bedzie w strachu... 
Z uwagi na Swe interesy w Enropie, Anglicy 
bedą zmuszeni przystąpić do mobilizacji sił w 
Europie przeciw ZSRR, RZECZ JASNA, ŻE MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
Ep9 EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
B-OKU, NIE MOŻNA TEŻ W OGÓLE WYO- 
BRAZ. SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W NIM NIEMIEC, KTÓRE POZOSTAWAĆ 
BĘDĄ PÒD KONTROLĄ ANGLI", 

Te słowr pisał pan generał Okulicki w tym 
właśnie czasie kiedy żołnierz radziecki į pol. 
ski, ramię przy ramieniu wypędzali najeźdź. 
ców niemieckłch z Polski, gdy wznosili słupy 
graniczne Odiodżonej Polski na rubieżach 
Odry i Nysy fsżyckiejj Wystarczy uważniej 
przeczytać zbrońniczą „dyrektywę“ gen. Oku» 
lickiego porównać ją z akcją Trumaną Mar- 
skalla 1 Bevina,skcją odbudowy imperialistycz 
nych Niemiec Zachodnich, dyszących żądzą 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego 
co polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga 
Polsce była polityka zbankrutowanej kliki lon 
dyńskiej 

Trzeba było tak głeboko, jak oni gardzić 
| nienawidzieć led polski, aby bez drgnienia 
sumienia rzucić Warszawe i lud warszawski na 


zagłade. 
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kontynuowania stanu, w którym faktycznie 
płaci reparacje na rzecz pokonanego niepczy* 
jaciela, 

Rząd brytyjski uważa, że podjął on wszel- 
ke możliwe kroki w celu zniszczenia mijar- 
nej potęgi Niemiec, na której opiera się moż- 
liwość prowadzenia polityki agresji.. Uchwa- 
ły londyńskie zapewniają — zdaniem rządu 
brytyjskiego — rozbrojenie i demilitaryzację 
Niemiec oraz zapobiegają możliwości naduży- 
cia gospodarczego potencjału Zagłębia Ruhry 
dla celów agresywnych. Uchwały londyńskie 
nie przeszkadzają również socjalizacji ciężkie 
go przemysłu niemieckiego, którą rząd brytyj- 
ski popiera. 


~ + 

Rząd brytyjski nie zamierza dawać Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie przed potrzebami 
krajów, które ucierpiały w następstwie agre- 
sji niemieckiej, Jeżeli jednak niektóre kraje 
znalazły się w niedogodnej sytuacji wskutek 
odmowy uczestniczenia w  marshallowskim 
„planie odbudowy Europy', to rząd brytyjski 
uchyla się od odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy. 

Rząd brytyjski nie może zgodzić się ze sta- 
nowiskiem rządu polskiego, że uchwały lon- 
dyńskie pomijają kwestię demokratyzacji Nie- 
miec. Zapewniają one bowiem zdrową struktu- 
rę polityczną Niemiec, opartą na systemie fe- 
deracyjnym. 

Zdaniem rządu brytfjskiego demokratyzacja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
mocarstwa zachodnie kontynuują okupację 
swoich etref, natomiast nie uważa, by partie 
polityczne w radzieckiej strefie Niemiec opie- 


rały się na żywiołach demokratycznych. 

Rząd brytyjski „z dumą przypomina, że w 
roku 1939 zawarł on traktat o wzajemnej po 
mocy z Polską” i pierwszy przyszedł z pomo- 
cą Polsce „przez wypowiedzenie wojny Niem- 
com". 

Jakkolwiek rząd brytyjski uznaje zaintere- 
sowanie Polski przyszłością Niemiec i byłby 
rad naradzić się ze wschodnimi sąsiadami Nie- 
miec, tak samo, jak z sąsiadami zachodnimi, to 
jednak uważa za stosowne wyciągnąć wnioski 
z historii rozwoju „planu odbudowy Europy”, 
do którego rząd polski ustosunkował cię ne- 
gatywnie. Zaproszenie Polski do naradzenia 
się z rządem brytyjskim w sprawie Niemiec 
nie shiżyłoby, zdaniem rządu brytyjskiego, 
„żadnemu użytecznemu celowi”, a nadto „por 
stawiłoby rząd polski w kłopotliwej sytuacji 
w jego stosunkach ze Związkiem Radzieckim”. 

Rząd brytyjski jest zdecydowany nie rozdzie 
lać Europy, ani nie dawać zachęty do odżycia 
silnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pra- 
wo przedsiębrania takich kroków, jakie uzna 
za konieczne dla sprostania sytuacji, za którą 
nie czuje się odpowiedzialnym. 


Odpowiedź Rządu Polskiego — Bevinowi 


W odpowiedzi nè powyższą notę rządu bry- 
tyjskiego, ambasador R.P. w Londynie, Jerzy 
Michałowski złożył w dniu 30 lipca 1948 r. mi- 
nistrowi  Bevinówi notę © następującym 
brzmieniu: 7,7% h 

Rząd mój z uwagą przestudiował odpawiedź 
Rządu JEM. na notę polską w sprawie 
ńachwał konferencji londyńskiej trzech mø 
osrstw, z udziałóm państw Benelugu. Po za- 
poznaniu się \g argumentami Rządu J.K.M. 


Rząd Polski musi jednak stwierdzić, że jego 


obawy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko 


nie zostały rozproszone, lecz wzmagają się 
jeszcze, wobec już widocznych fatalnych skut- 
ków realizacji tych mchwał w Niemczech. 

Rząd mój pozwoli sobia również — z pye 
na ta, że w odpowiedzi Rządu J.X.M. zostały 
poruszone i zagadnienia nie zwięzane bezpo” 
średnio z treścią uchwał konferencji trzech 


[mocarstw w Londynie — nawiązać w dalszym 


ciągu tej noty tasże i do tych problemów. 
Rząd polski nie może się zgodzić ze stano- 

wiskiem, że jednostronne rozwiązania, narzti- 

cone przez konferencję londyńską w sprawach 


Togliatti opuścił szpital 


RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda- 
ła w sobotę wiadomość, że Palmiro Toglia- 
tti opuścił szpital. 

Według informacji Czeskiej Agencji Te- 


legraficznej Togliatti otrzymał zaproszenie 
od czechosłowackiego ministra zdrowia 
ks. Plojhara spędzenia okresu rekonwales- 
cencji w Czechosłowacji. 


Wspaniały sukces 


„polskiego przemysłu węglowego 


KATOWICE PAP. Rosnące z miesiąca 
na miesiąc wysiłki polskiego górnika nad 
podniesieniem wydajności pracy i wykona- 
niem przedterminowym państwowego pla- 
nu wydobycia węgja zostały w bieżącym 
miesiącu ukoronowane nowym wspaniałym 
sukcesem kopalń. polskich.. 


W dniu 31 lipca rb. polski przemysł wę- | 
glowy osiągnął po raz pierwszy w swej hi- 
storii 6.000.000 ton miesięcznego wydoby- 
cia. Sukcesem tym rozpoczyna się nowy 
etap pracy polskiego przemysłu węglowe- 
go, na jego drodze rozwojowej, na którą 
wprowadziło go obejmujące coraz szersze 
rzesze górników współzawodnictwo pracy, 


niemieckich, były nieuniknione, jak to usiłują 
uzasadńić notą Rządn J.K.M. 

Przypomnieć należy, że kolejne etapy poro- 
zumiewania się czterech mocarstw. okupuje- 
©ych Niemty w sprawie traktatu pokojowego 
z Niemcami, do konferencji Ministrów Spraw 
Zagranicznych w grudniu 1847 r, włącznie, 
przynosiły w rezultacie szereg uzgodnionych 
postanowień. Ten fakt stwarzał podstawy dla 
rozwiązania do końca sprawy niemieckiej 
przez zgodną współpracę czterech mocarstw. 

Niestety, te uzgodnione postanowienia były 
udaremniane przez politykę jednostronnych 
działań, jak to miało miejsce po konferencji 
moskiewskiej w maju 1947 f., przez powołanie 
odrębnego aparatu gospodarczego, administra- 
cyjnego i kontrolnego dla Niemieęe zachodnich 
i przez ogłoszenie odrębnego planu przemysło- 
wego i reparacyjnego dla strefy angłó - amery* 
kańskiej oraz, jak to miało miejsce po konfes 
rencji ministrów spraw zagranicznych w Lon: 
dynie w grudniń 1947 r, przez obecnie realizo- 
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. 

Rząd Polski niezmiennie traktuje zgod: 
ność działania czterech wielkich mocarstw ja- 
ko właściwą gwarancję słusznego uregulowa« 
nia sprawy Niemiec j bezpieczeństwa i przes 
konany jest. że warimki dla takiego nregulo- 
wania istnieja, o ile tylka dotychczas zawarta 
i obowiązujące poroznmienia mocarstw w spra- 
wie Niemiec będą respektowane, a decyzja 
będą pozostawione organom do tego upraw- 
nionym. 

Rząd polski musi stwierdzić, że argument 
przytoczony w punkcie 4 noty Rządu J.E.M. 
nie. posiada żadnego związku ze sprawą Kóm- 


(Ciąg dalszy na str, 2-ej) | 
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Faszystowskie rządy we Włoszech 


De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję. 
niają się uczestnikami strajk 


RZYM, PAP. — Zastępca sekretarza gene- 
ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo w przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową i pro 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego, któ- 
ra po zamachu ną Togliattiego przejawiła się 


Podłe kalkulacje 
Okulickich zawiodły. 

Lud polski bez nich, wbrew nim, opierając 
się o wyprółowanego sojusznika — o Związek 
Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
podległą Ludową Polskę, podnosi z ruin War 
szawę i kroczy naprzód ku Połsce Socjalistycz 
nej.” 

Żyć będzie zawsze w sercach naszych pa- 
mieć o wałecznym ludzie Warszawy | płomien 
na/nienawiść dla zbrodniczej reakcyjnej kii- 


Mikołajczyków, Borów, 


kowych interesów rzuciła Warszawę na znlsz- 
czenie 1 ? . 


ki, która dla swych wąsko-egolstycznych klizi 
f 


E, U. i 


przede wszystkim w. terrorze policyjnym i w 
próbach zgniecenia opozycji w kraju i w par- 
lamencie". Mówca oskarżył rząd o wkrocze- 
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowej części swego przemówienia 
Longo oświadczył, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 
votum nieufności dla "RTX zgłoszony po za- 
machu na Togliattiegó, gdyż uważa za bez- 
celowe oddawanie go pod głosowanie z uwagi 
na to, że partie koalicyjne, posiadające w par- 
lamencie większość, ślepo podporządkowują 
się rządowi. 

Longo podkreślił, jednocześnie, że partia 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal- 
kę w kraju. 

RZYM, PAP. — W całym kraju w dalszym 
ciągu trwają aresztowania uczestników 
niedawnego s.rajku powszechnego, 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W Sienie 
policja przekązała władzom sądowym 40 u- 
czestników straiku, Do Florencji. przewie- 


Więzienia zapel- 


u powszechnego ' 


ziono 88 osób, aresztowanych w okręgu A- 
miata, Dalsze aresztowania uczestników straj 
ku dokonywane są również w Rzymie, 

Dziennik „Il Popolo“ donosi, że w San del 
Pronto został aresztowany komunistyczny 
wiceburmistrz oraz aktywiści partii komuni- 
stycznej. Władze wytoczyły sprawę sądową 
burmietrzowi Genui — komuniście Adamoli. 

Policja w dalszym ciągu pod pretekstem 
poszukiwania broni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemysłowe we 
wschodnich Włoszech, 


PIŚMIDŁA ZDRAJCÓW NIKT NIE CHCE 
CZYTAĆ 

RZYM, PAP. — Z dniem 31 lipca przestał 
wychodzić w Rzymie cęntralny organ partii 
Saragata — „Umanita' Od 1 sierpnia jedy- 
nym oficjalnym dziennikiem tej partii będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo pod re- 
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwinięcia 
pisma był brak środków finansowych. 
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Dokończenie ze str, 1-ej. 

petencji konferencji trzech mocarstw w Londy- 
nfe albowiem sprawa ziem na wschód od Odry 
i Nysy zachodniej nie była łączona z admini- 
stracją jakiejkolwiek strefy, a zatem nie wcho- 
dzi w zakres kompetencji mechanizmu Rady 
Kontroli, a. uchwały poczdamskie, sygnatariu: 
szem których jost Rząd J.K.M oraz późniejsze 
akty i umowy oparte na nich, m. inn. w szcze- 
gólności tmowa polsko-brytyjska z dnia 5 sty- 
cznia 1946 r. w sprawie przesiedlenia Niemców, 
sprawę tę w sposób jasny i nie pozostawiający 
wątpliwości załatwiły. 

Natomiast pogląd Rzędu polskiego o nie- 
kompetencji konferencji trzech motarstw w 
Londynie — wyrażony w nocie z 18 erwi 
1948 r. oraz w późniejszym komunikacie kon- 
ferencji S ministrów spraw zngranicznych w 
Warszawie — uzasadniają postanowienia 
uchwał poczdamskich w przedmiocie składu i 
rnakresu działania Rady Ministrów Bpraw Za- 
granicznych. 

Kouferencja londyńska trzech mocarstw nie 
możę być również uważana 73 wykonanie, bez- 
spornego zobowiązania, wynikajscego z dekla- 
Tacji z 5 czerwca 1045 r. o konsultacji, an) też 
późniejszych zobowiązań w tym przedmiocie, 
wynikających z uchwał porzdamskich, ponie- 
waż uwzplędniała ona konsultacja tylko mié- 
których państw. Pogląd ten jest nzasadniony 
tym bardziej, że przedmiotem obrad i decyzji 
konferencji londyńskiej były sprawy, wykra- 
czające daleko poza administracyjne zagadnie- 
nta jakiejkolwiek strefy, a dotyczyły one Nie- 
miec jako całości o czym świadczą chociażby 
próby przesądzenia w sposób trwały form nstro 
jn Niemiec. Ratyfikaeja tych. decyzji przez 
państwa. które uczestniczyły w konferencji, 
świadczy dodatkowo o tym, Że konferencja lon- 
Arska nie była narada, jak ja określa nota 
Rządu J.K.M., ale, że podjeła się ona zadania 
zastąpienia traktatu pokojowego z Niemcami 
przer swe decyzje zmierzające do ich rozbicia. 
Ò ils taką właśnie droge wybrał Rząd J.K.M., 
by ndciążyć płatnika brytyjskiego, to- Rząd 
polski pozwała nobie ze swej strony zauważyć, 
— aczkolwiek nie zamierza się wypowiuńać 
w sprąwach korzyści lub też ciężarów wynika- 
incych z oknpowania strefy brytyjskiej — że 
temu  dozyderatówi niewatpliwie skuteczniej 
1 szybciej stałoby się zadość w drodze realiza- 
cji reform i zasad gospodarczych, wynikają- 
cych z treści uchwał poczdamskich, Takie roż- 
wiązanie skutecznie czyniłoby zadość celom prze 
budowy Niemiec w państwo pokojowe przez 
zmianę ich przedwojennej struktury ekono- 
micznej, przez usunięcie potencjalnych podstaw 
agresji. Program demilitaryzacji przedstawiony 
w uchwałach londyńskich w najlepszym wy- 
padku jest tylko częścią tego zadania, a. skut- 
ków, które dałaby konsekwentna realizacja 
reform, nie może zastąpić nawet najdłuższą 
obecność wojsk okupacyjnych. 

Co się tyczy demokratyzacji Niemiec za- 
chodnich, która, jak stwierdza nota Rządu 
J.R.M, jest zapewniona, dopóki mocarstwa 
zachodnie utrzymuję nadal okupację swych 
ztref, to Rząd Polski, dla którego demokraty- 
zacja Niemiec jest czynuikiem decydującym o 
charakterze współżycia z sąsiadującym naro- 
dem niemieckim — musi stwierdzić, że nigdy 
nie dzielit problemu demokratyzacji według 
stref i uważałby za klęskę polityki okupacyj- 
nej zakreślenie terminu demokratyzacji do 
okresu trwania okupacji. Problem demokraty- 
zacji wiąże się, zdaniem Rządn Polskiego, z 
przebudową Niemiec jako całości z dalszym | 
kierunkiem rozwoju całego narodu niemieckie- 
g9: 

Za decydujące din tego rozwoju Rząd Pol- 
ski mważa nie tylko formalne powołanie insty- 
tneji demokratycznych, ale w pierwszym rzę-, 
dzie, wytworzenie zespołhi warunków, w któ- 
rych mogą powstać i ugruntować się instytu- 
cje demokratyczne i w których demokratyzacja 
stanie scio własnym dorobkiem narodn niemiee- 
kiego. Dlatego też Rząd Polski zawsze uważsł, 
że proces ten, wobec specyficznej historii roz- 
woju narodu niemieckiego, nia jest możliwy 
bez dokonania podstawowych reform, przewi- 
dzianych w uchwałach poczdamskich, Z tym 
wiekszym nispokojem Rząd Polski obserwuje 


SRA RA WCZEE OZNA OAK, 
z OE, CE ZZ Z Z Z 


reaktywowanie w Bizonii 


hitlerowskiego, oraz nutradnienia, robione ele- 


mentom. demokratycznym, przy utmożliwianiit | 


działań wyrazicielom 
zjonizmu niemieckiego. 

Rząd Polski nie może żadną misrę zgodzić j 
się £ poglądem, wyrażonym w nocie Rządu 
JKM., z którego wynika, że odmowa _Polski 
wzięcia udziału w tzw, F.R.P. (skrót ten ozna- 
cza tzw. pian Marshalla) zwałnia Rząd J.K.M. 
od obowiązku liczenia się z jej interesami i jej 
głosem w spriwath niemieckich. $ 

Nie było i nie jest inteutja Rządu Polskie- 
go ponowne rozważanie zagadnień tzw. P.R.P., 
ponieważ rząd mój dał już niejednokrotnie wy- 
raz swemu stąnowisku w tej sprawie, stwier- 
dzając, że plan ten prowadzi do uzależnienia 
gospodarczego i politycznego państw nuczestni- 
czących w nim, a zarazem wyraża tendencje 
wskrzeszenia przedwojennej struktury ekono- 
micznej Europy wraz z dominnjącą rolą Nie- 
miec. Trudności i komplikacje, które już obee- 
nie ujawniają się w wielu państwach uczest- 
niczących w tzw. E.R.P, potwierdzają słusz- 
ność stanowiska Rządu Polskiego. Ponadto 
udział w tzw. E.R.P. państw, które były ofia- 
rami agresji niemieckiej lub które poniosły 
ciężkie straty w wojnie z Niemtami, w nięzym 
nie mógł zmienić fakto, że ich własna gospo- 
darka została uzaleźnionaą od odbudowy Nie- 
miec Zachodnich. Faktu tego dotychczas nie 


odradzającego się rewi- 


działaczy x. okresu | zmienisją 


również 
J.K.M. intencje mie wyznaczania Niemcom 
pierwszeństwa w odbudowie. 

Mając przed oczyma trudną sytuację, w jà- 
kiej taw. E.R.P. postawił te państwa wobec 
probiemn odbudowy Niemiec zachodnich — 
Rząd Polski praguie zarazem przypomnieć, że 
E.R.P. powstał jako inicjatywa i propozycja 
jednego mocarstwa, do której każde z państw 
zaproszonych miało niezaprzeczone prawo usto- 
sunkować się swobodnie. Natomiast w sprawie 
Niemiec obowiązują, jak wyżej wspomniano, 
znane akty międzynarodowe, określające pra- 
wa i obowiązki wielkich mocarstw oraz innych 
zainteresowanych narodów zjednoczonych i dla 
tego prawo Polski do zabieranią głosu w spra- 
wach niemieckich musi hyć traktowane zupeł- 
nie niezależnie od jej stosunku do tzw. E.R.P, 

Skoro Rząd J.K,M, w nocie swojej powołuje 
się na tak bolesny dla Narodu Polskiego rok 
1939, kiedy to Naród Połski przez dnie i ty- 
godnie bez efektywnej -pomocy ze strony 80- 
juszniczej Wielkiej Brytanii toczył samotną 
walkę z przeważającymi silami hitlerowskiego 
agresora, Rząd Polski nie może pominąć mil- 
czeniem faktu, że wydarzenia z września 1939 
r poprzedzone zostały remiłitaryzacją Ruhry, 
aneksją Austrii, niesławnymi decyzjami z Mo- 
nąchium 1 całokształtem ówczesnej polityki 
angielskiej, zmierzającej do węgłaskania Nie- 
miec hitlerowskich i że w tych właśnie fak- 


Po rezygnacji prezydenta Tildy 


BUDAPESZT, PAP. — W związku z ustą- 
pieniem prezydenta republiki węgierskiej 
Tildy, funkcje jego, zgodnie z konstytucją, 
objął przewodniczący parlamentu imre Nagy, 
który przerwał swój urlop i wrócił do Bu- 
dapesztu. r ; 

W poniedziałek o godzinie pierwszej w po- 
łudnie zbierze się parlament, celem zatwier- 
dzenia rezygnacji prezydenta Tildyv. 

Wybory „prezydenta 1%ubliki odbędą się 
prawdopodobnie we wtorek. Kandydatów na 
prezydenia przedstawi parlamentarna komi- 
sja polityczna, złożona z przedstawicieli 
wszystkich frakcji parlamentarnych. Jako 
kandydatów na przyszłego prezydenta wymie- 
nia się: przewodniczącego węgierskiej partii 
pracujących Szakasitsa, ambasadora węgier- 
skiego w Moskwie Szegfi, ambasadora węgier 
skiego w Paryżu Karolyi i przewodniczącego 
parlamentu Imre Nagy., 


Niezwłocznie po wyborze nowego prezyden- 
ta rząd poda się do dymisji. Dymisja będzie 
miała charakter czysto formalny, gdyż zmia- 
ną gabinetu- nie została wywołana żadnym kry 
zysem politycznym, lecz przepisem konsty- 
tucji, przewidującym dymisję rządu w wy- 
padku zmiany na stanowisku prezydenta. Po- 
wszechnie wyrażany jest pogląd, że w łonie 
rządu nie nastąpią żadne zmiany. 


Odpowiedź Rządu Polskiego - Bevinowi 


wyrażone w nocie Rządu | tach szukać należy przede wszystkim podstaw, 


które ułatwiły Hitlerowi najazd na Polskę, 


A skoro Rząd J.K.M, powołuję się na układ 
o wzajemnój pomócy z 25 sierpnia 1939 r. to 
Rząd Polski pragnie przypomnieć, że układ ten 
nie miał się ograniczyć do faktn natychmiasto- 
wego wypowiedzenia wojny i jej prowadzenia, 
ale i da wspólnego działania przy przygotowa- 
niu pokoju i ścisłej w związku z tym kongul- 
tacji' przez nałożenić w paragrafie 7 obowiąz- 
kn nie zawierania „ani rozejmu, ani traktafn 
pokojn, jak tylko za wspólnym  poroznmie- 
nieni‘. É 

Rząd Polski byłby też wdzięczny, gdyby 
Rząd T.K.M. w związku z zaciągniętymi prze- 
zeń zobowiązaniami odnośnie Niemiec i E.R.P, 
nie troszczył się tyle © utrzymanie dobrych sto 
sunków Rządu Polskiego z rządem ZSRR, co 
do których jedynie kompetentny jest Rząd 
Polski, 

Przedstawiając swój pogląd zarówno w po- 
przedniej nocie, zawierającej protest w spra- 
wie uchwał konferencji trzech mocarstw w 
Londynie, oraz nznpełniając ten pogłąd niniej- 
szą notą, Rząd mój kierował się niezmiennia 
pobudkami troski o trwały pokój í bezpieczeń- 
stwo, których zagrożenie widzi w działaniach, 
utrudniających lub uniemożliwiających współ: 
pracę czterech mocarstw, za jakie uważa decy- 
zje konferencji trzech mocarstw w Londynie. 
Pokój i bezpieczeństwo związane są, zdaniem 
Rządn Polskiego, w sposób szczególny z wła- 
ściwym uregulowaniem sprawy Niemiec, ` 


Rząd J.K.M. zechce zapewne zrozumieć, ża 
po tragicznych wydarzeniach roku 1939, po 
przebytej wojnie i ciężkich swych stratach. 
Naród Polski i jego Rząd ocenią postawę każ- 
dego państwa, z którym wiążą Polskę przyjaz- 
ne stosunki, stopniem zrozumienia, okazywane- 
go przez to państwo dla żywotnych interesów 
Polski odnośnie Niemiec, dlą sprawy stałości 
jej granic i dla jej prawa do uwzględnienią jej 
pinktn widzenia, które wynika z. doświadczeń, 
z tytułu moralnego oraz z ohowiązujących 
zgodnych postanowień wielkich mocarstw. 


Naśladowca Bluma w Finlandii 


Krętacz — Fagerholm utworzył „rząd trzeciej siły* 


HELSINKI PAP, — Dziennik „Vapas Sana“ 
podkreśla dwuznaczną rolę jaką odgrywał Fa 
gerholm w czasie rokowań w sprawie sformo 
wania nowego rządu fińskiego. Gazeta stwier 
dza, że Fagerholm ukrywał, lub niesłusznie in 
terpretował stanowisko poszczególnych frakcji. 


Konferencja w 


BELGRAD PAP, — Minister spraw zagranicz 
nych Jugosławii Simiez, wygłosił inauguracyj- 
ne przemówienie na konferencji, zwracając u- 
wagę na zasadniczą zmianę warunków jakie 
nastąpiły na przestrzeni ostatnich lat w rejo-| 
nie Dunaju, 

Dzięki temu, że Dunaj przepływa obecnie w 
przeważającej części przez kraje demokracji 


Arabowie ogłaszają „świętą wojnę” 
LONDYN, PAP. — Agencja Reutera donosi 


z Damaszku, że wysoki komitet arabski w Pa- 
lestynie opublikował oświadczenie o ogłosze- 


| niu „świętej wojny” w Palestynie, 


sprawie Dunaju 


ludowej, rzeka ta służy 1 będzie służyła celom 
pokojowej wymiany towarów pomiędzy wszy 
stkimi narodami. 


Tak np. nie zawiadomił on swej frakcji o pro 
pozyćji komitetu wykonawczego Demokraty- 
cznego Związku Narodu Fińskiego w sprawią 
sformowania dwupartyjnego rządu. Ponadto 
niektórzy agrariusze zdecydowanie zaprzecza- 
ją wersji, jakoby partia agrarna sprzeciwiała 
się przyznaniu Związkowi Demokratycznemi'żą 
danych, przez niego stanowisk, jak to ntrey= 
mywał w czasie pertraktacji ze Związkiem Fa 
gerholm. ; 

Gazeta „Tuekansan Sanomat" nazywa nowy 
rząd fiński „rządem trzeciej siry“ 1 twierdzi, 
że ma on utorować drogę jawnie reakcsjne» 
mu rządowi, : 


Współpraca faszystów brytyjskich 


z niemieckimi organizacjami hitlerowskimi 


LONDYN PAP. — Na zebraniu brytyjskiej 
organizacji walki z faszyzmem pod nazwą — 
„grupa 43" podano do wiadomości, że przy- 
wódca faszystów angielskich sir Oswald Mos- 
ley utrzymuje ścisłą łączność z ruchem nazi- 
stowskim w Niemczech i zaopatruje neo-hitie- 
rowców niemieckich w specjalnie drukowane 


Operacje wojenne w Grecji 


RZYM PAP. — Według komunikatu agen- 
cji Elefteri Ellada, w dniu 29 bm. wojska ateń 
skie nie podejmowały na froncie Graminos— 
Smolikas żadnej działalności, poza ograniczo- 
nym ostrzeliwaniem pozycji armii demokraty- 
cznej przez artylerię. 

Partyzanckie oddziały generała Markosa, 
przeprowadziły szereg większych akcji sabo- 
tażowych na bazy zaopatrzenia żywnościowego 


armii ateńskiej, Podczas tych deiałań, rmia 
ateńska straciła 128 zabitych i 215 rannych. 

RZYM PAP. Agencja Elefteri Ellada donosi, 
że generał amerykański Donovan opublikował 
w prasie amerykańskiej list oskarżający otwar 
cię rządowe czynniki ateńskie, a w szczególno 
ści ministra bezpieczeństwa Rentisa jako odpo 
wiedzialnych za zamordowanie amerykańskie 
go dziennikarza Georges Polka, 


dla nich w Anglii pismo „Deutsche Flugblat(*, 
Liczne egzemplarze tego pisma wpadły w rg- 
ce wspomnianej wyżej organizacji antyfaszy- 
stowskiej i zostały przekazane władzom bry- 
tyjskim, celem przeprowadzenia dochodzeń. 

Jax oświadczył redaktor piema „On Guard 
Geoffrey Bernard, członkowie organizacji mos- 
lęy'owskiej „Union Movement" starają się spe 
cjalnie wsterować do armii brytyjskiej i otrzy 
mywać skierowania do jednostek, stacjonują- 
cych w Niemczech, aby w ten sposób stać się 
jącznikami między faszystami brytyjskimi, a 
nazistami niemieckimi, 


Jednocześnie faszyści brytyjscy rozpoczęli 
zakrojoną na szeroką skalę akcję przesyłanie 
paczek żywnościowych „przyjaciołom” ruchu 
mosiey'owskiego w Niemczech. Ważną rolę 
jako łącznicy między faszystami brytyjskimi i 

| niemieckimi odgrywali również jeńcy niemiec 
cy w Anglii, 


WW OOO ZZ 


BBC kał Sszośochow 


Nauka nienawiści: 


„Nie można pokonać wroga, nie na- 

uczywsży Się nienawidzieć go z ca- 
-= tej duszy. : 

(Z pierwszomajowego rozkazu Ko- 

misarza Ludowego Obrony tówarzy- 

sza Stalina). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
człowiek, przechodzi własne koleje losu. 
Widziałem wielką działkę lasu, wyciętą 
ogniem szarej artylerii. Niedawno w lesie 

umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 
5, — sądzili, że uda im się tu zatrzymać, 
ale śmierć skosiła ich razem z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trupy 
niemieckich żołnierzy, wśród zielonych pa- 
proci gniły porwane na strzępy ich ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych pociskami 
sosen nie był w stanie przemóc dusząco- 
mdłych, ostrych wyziewów, unoszących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało się, 
że nawet ziemia, usiana brunatnymi, opa- 
lonymi i ostrymi krawędziami wybojów, 
wydziela trupi odór... ; 

Śmierć majestatyczna i milcząca, niepo* 
dzielnie panowała nad tą polaną, stworzo- 
ną 1 zrytą przez wasze pociski, i tylko na 
samym środku polany stała jedna cudem 
ocalała hrzózka. i wiatr kołysał jej galaz- 


ki, pokaleczone  odłarakami atów, i 
szumiał, poruszając młodymi błyszczącymi 
lepkimi listeczkami. 

.Przechodziliśmy przez polanę. Idący 
BZ mną żołnierz łączności z lekka do- 
knął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- 
wieniem Spytał pieszczotliwie: 

— Jakżeś tu ocalała, moja miła?.. 

Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, 
pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je- 
dynie iglasty, ociokajacy żywicą wierzcho- 
2 to zupełnie inaczej spotyka śmierć 

4b. 

Na przedwiośniu pocisk niemiecki ude- 
rzył w pień starego dębu, rosnącego na 
brzegu bezimiennej rzeczki. Poszarpana, 
ziejąca rozpadliną wysuszyła pół pnia, ale 
jego druga połowa, przegięta wybuchem 
ku rzece na wiosnę dziwnie ożyła i pokry- 
łą się świeżymi listkami. Zapewne po dzień 
dzisiejszy dolne gałęzie oka eczonego dębu 
kąpią się w wodzie, a górne — wciąż jesz- 
cze chciwie wyciągają ku słońcu kształtne, 
giętkie liście... j 

„Wysaki, nieco zgarbiony, z podniesiony- 
mi, jak u sępą szerokimi ramionami lejt- 
nant Gerasimow siedział przy wejściu do 
schronu i szczegółowo opowiadał o dzisiej- 


szym boju, o natarciu czołgów przeciwni- 
ka, które zostało pomyślnie odparte przez 
batalion. 


„Na szczupłej twarzy lejtnanta malował 
się spokój, graniczący z obojętnością. Za- 
ognione oczy były przymrużone ze zmęcze- 
nia. Mówił drżącym basem, od czasu do 
czasu splatając rwielkie sękate palce rąk, 
i gest ten, tak wymownie odzwierciadla ją- 
cy cichy smutek albo też głęboką i przy- 
gnębiającą zadumę, dziwnie nie harmoni- 
zował z jego silną postacią, z energiczną, 
mężną twarzą. 

„Nagle zamilkł i twarz jego błyskawicznie 
się zmieniła: śniade policzki zbładły, na 
skroniach nabrzmiały żyły, a bacznie wpa- 
trzone przed siebie oczy zapłonęły tak głę- 
boką, zawziętą nienawiścią, że mimo woli 
odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia 
i zobaczyłem trzech jeńców niemieckich, 
idących lasem z przedniego skraju naszych 
okopów, a za nimi eskortującego ich czer- 
wonoarmistę w wyszarzałej, prawie białej 
od słońca, letniej bluzie i w furażerce, zsu- 
niętej na tył głowy. 

Czerwonoarmistą szedł wolno. Miarowo 
kołysał się w jego rękach karabin, błysz- 
czało na słońcu Żądło bagnetu. Równie 
wolno wlekli się jeńcy niemieccy, jak gdy- 
by z musu pówłócząc nogami, w krótkich 
butach, powałanych żółtą gliną. 

Idący na przedzie Niemiec — już w po- 
deez wieku. z zapadnietymi noliczkami. 


Aa maj re" R 


gęsto zarośniętymi rudawą szczeciną — 
zrównał się ze schronem, spojrzał w naszą 
stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, 
poprawiając w marszu zawieszony u pasa 
hełm. Wtedy lejtnant Gerasimow zerwał 
się nagle z miejsca i krzyknął na czerwo- 
no armistę ostrym, urywanym głosem: 
—.Cogto, nk spacer „ich prowadzisz? 
Przyśpieszyć kroku! Słyszysz, prędziej 
prowadź!.. ? 
Widocznie jeszcze chciał coś powiedzieć, 
ale z oburzenia zabrakło mu tchu i zawró- 
ciwszy gwałtownie, szybko zbiegł po schod 
kach do schronu. Obecny przy rozmowie 
oficer oświatowy w odpowiedzi na moje 
zdziwione spojrzenie, rzekł półgłosem: 


— Nie ma rady — nerwowy, Był w nie- 
woli u Niemców, chyba wiecie o tym? Po- 
rozmawiajcie z nim kiedyś. Wiele tam u 
nich przeżył, i dotąd nie może patrzeć na 
żywych hitlerowców, właśnie na żywych! 
Na zabitych patrzy, można rzec, nawet z 
zadowoieniem, ale gdy zobaczy jeńców, to 
albą zamyka oczy, siedzi blady i spocony, 
albo odwróci się i odchodzi. — Oficer 
oświatowy przysunął się do mnie i zaczął 
mówić szeptem; Dwukrotnie szedłem z nim 
do ataku, siłę ma końską, popatr libyś- 
cie, co on wyrabia.. Różne różnożci wi- 
działem, ale co wyprawia bagnetem i kol- 
bą, wiecie — to wprost straszne! 


(D. e .n.) 


isato ' str. 3 


"Ppatekterz odwetu odsłaniają maskę To_i owo 


Cyniczna odpowiedź brytyjska na notę polską 


ki w sprawie prowokacyjnej. uchwały nadreńskiego Lamitagu 


Brytyjskie władze okupacyjne w Niemczech 
uznały widocznie, że mogą nie ukrywać już 
więcej swych sympatii i poparcia, jakiego udz 
felają wyraźnie rewizjonistycznej, wyraźnie 
odwetowej propagandzie, rozwijanej w ich 
strefie przez reakcyjne żywioły niemieckie. 
odpowiedzi na notę Polskiej Misji Wojska 
wej w Berlinie, piętnującz rewizjonistycz 
ną antypolską ustawę, przyjętą przez Landtag 
Północnej Nadrenii i Westfalii i domagajacą 
się nie-zatwierdzenią tej ustawy przez władze 
brytyjskie, władze te stwierdziły, że nie wi- 
dzą nic zdrożnego we wsporńnianej ustawie. 

Zobaczymy więc, co ta ustawa zawiera i na 
Jakiej podstawie władze brytyjskie zdobywają 
się na tupet, by twierdzić, że czarne nie jest 
cząrne, i że propaganda rewizjonistyczna nie 
nosi prowokacyjnego charakteru, 

Nota polska powołała się na komunikat, ogło 
szony w dzienniku „Der Tag" z dnia 3 czerw- | 
ca 1948 r., który donosi, że Landtag Północnej 
Nadrenii i- Westfalii uchwalił ustawę, zwaną 


„Fliichtiinggesetz*, której urzędowy wstep 
stwierdza, że „niedola uchodźców może być 


usunięta tylko przez ich powrót do niemieckich 
obszarów wschodnich“, 


Język tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły 
się wyłonić jakiekolwiek watpliwości, Cóż bo-, 
wiam oznacza uchwała o „powrocie uchodźców , 
do niemieckich obszarów wschodnich”, jak nie ` 
to, że Teakcyjny Landtag jawnie propagnie | 
rewizję granicy polskiej na Odrze i Nysie! 
i że stara się propagandę tę zalegalizować! 
przez fakt oblęczenia jej w formę ustawy. Pro- 


wokacyjny charakter tej ustawy jest oczywi- 
sty. 

Co więcej, władze brytyjskie usprawiedli- 
wiają tę działalność, starając się wykazać, 
przy pomocy długiej cytaty ze wspomnianej 
ustawy, że nosi ona „pokojowy i demokratycz 
ny charakter" i że to polskie władze się mylą, 
dopatrując się w niej czegoś złego. 

Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- 
kazały tylko to, o czym już wiómy od dawna 
i co już niejednokrotnie podnieśliśmy, a mia- 
nowicie, że udzielają one poparcia rewizjoniz= 


mowi, Że odwetowcy niemieccy znajdują pro- | okupacji przez hitlerowców, A 


tektorów i obrońców. To stanowisko władz bry 
tyjskich jest logiczną konsekwencją ich ogól- 
nego stanowiska w sprawie niemieckiej, wy- 
rażającego się w dążeniu do odbudowy miji- 
farystycznych, agresywnych Niemiec Zachod- 
nich, Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- 
skich zbrodniarzy wojennych, stąd odmowa 
wydania nam generała von dem Bacha, stąd 
nawet tak krzycząca i krzywdząca niespra- 
wiedliwość, jak trudności w repatriącji z Nie 
miec dzieci polskich, wywiezionych podczas 


c. 


diticy odtudowiją 


alona labrykę Cewek 


Produkcję już wznowiono 


Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł w 
fabryce cewek przy ul. Kopernika Nr. 60, 
postawił łódzki przemysł włókienniczy 
przed możliwością postojów. Spalona fa- 


bryka pokrywała około 40 procent zapo- | 
trzebowania łódzkiego przemysłu włókienni 


czego. Mimo wzmożonej produkcji również 


innych fabryk dostarczenie dostatecznej ilo | 


ści cewek dla przemysłu włókienniczego 
było stale poważnym problemem. 

Problem ten rozwiązali pracownicy Spa- 
lonej fabryki cewek. W rekordowo szybkim 
cząsie ukończyli oni zasadnicze prace po- 
rządkowe i przystąbili 


„produkcji przez 


do uruchomienia ' 


spalonych działów. Już jutro, twierdzi dyre- 
ktor Szezucki, uruchomiona zostanie hala 
maszyn cewkarskich, co pozwoli na podź- 
cie natychmiastowej produkcji, na razie 
wynoszącej 40 procent poprzedniej. W naj- 
bliższych dniach nastąpi dalsze zwiększenie 
uruchomienie następnych 
działów. Między innymi maszyny do działu 
szpul tarczowych zostały już wydobyte ze 


| zgliszcz i wyremontowane. Do wruchomienia 
| fabryki przyczynili się między innymi przo- 
(downicy pracy: tow.: Garbarkiewicz Fran- 
|ciszka, Kaczka Maria, Paluga i Kokociński, 


(P. W.) 
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PZPDz. Nr 3 


słońcu są pl 


"wzorowy 


amy 


zakład pracy 


uderza tu iednakże brak współzawodnictwa 


PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierwszych 
zobowiązały się wykonać przed terminem 
swój plan produkcyjny na rok 1948. Dziś 
można już stwierdzić bez wahania, że zobo- 
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. 
Plan pierwszego półrocza został wykonany 
już dnia 1-go czerwca, ponieważ zaś nic nie 
wskazuje na to, ażeby wyniki drugiego pół- 
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wat- 

splitwości, że na dzień l-szy listopada załoga 
bedzie mogła zameldować wykonanie planu 
na rok 1948. 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy 
PZPDz. Nr 3 może być jakość ich produk- 
cji. Jeszcze w roku ubiegłym na ,„Cotonach* 
osiągano zaledwie 27 proc. pierwszego ga- 
tunku — dziś zakłady mogą się pochwalić 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pro- 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest 
wynikiem bardzo dobrym. 

W innych działach procent pierwszego ga 
tunku jest jeszcze znacznie wyższy: 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry 
ką produkująca rękawiczki. Pomimo to Cen 
trala Tekstylna nie wykorzystuje ich należy 
cie. Zakłady mogłyby produkować wszelkie 
go rodzaju rękawiczki damskie i męskie, od 
ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint- 
niejszych gatunków, które z pewnością za- 
dowoliłyby wybredny gust naszych elegan- 
tek, ale Centrala Tekstylna nie może się zde 
cydować na dokonanie odpowiednich zamó 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem 
trudnym do otrzymania i inicjatywa prywat 
na robi na tym Świetne interesy. Fabryka 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za- 
twierdzenia do masowej produkcji, setki | 
wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację 
ij ewentualne zamówienia. Oczywiście, se- 
zon letni w bieżącym roku już przepadł — 
ale nadchodzi sezon zimowy 1 nie zaszkodzi- 
łoby pomyśleć też o przyszłym sezonie let- 


Mało jest na terenie naszego miasta za- 
kładów pracy, po zwiedzeniu których odnio- 
słoby się tak dodatnie wrażenie, jak w 
PZPDz. Nr 8. Wszędzie wzorowy ład i po- 
rządek: 

Może to tylko przypadek, może szczęśli- 
wy zbieg okoliczności, ale faktem jest, że 
choć obeszliśmy wszystkie sale, nie spotka- 
liśmy ani jednej osoby: wałęsającej się bez- 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za | 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcho- 
dzi. Każdy spokojnie pracował na swoim 
miejscu. Czuło się, że w tej fabryce majster 
może tylko wydać polecenie i doszykować 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe 
obowiązki. ` 

Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i 
kierownictwa może być wysoce przyjazny 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnię- 
te, zadowolone twarze robotnie, a ZWM- 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja 
ciółmi oddawna. To najlepszy „koto- 
niarz'* w naszych zakładach — mówi z nie- 
tajonym zadowoleniem dyrektor naczelny 
zakładu, tow. Szkudlarek 

A. przecież i reszta załogi pracuje bardzo 
wydatnie. Tow. Owczarek Zygmunt i tow. 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 
proc normy; tow. Lubowiecka Apolonia, 
tow. tow. Wodziński Stefan i Cieśląk Maria 
to również „przysiegli“ zdobywcy nagród 
wę współzawodnietwie o tytuł przodownika 
pracy, 


Dziwne natomiast musi się wydawać, że w 
tak dobrze zorganizowanej fabryce nie ist- 
nieje współzawodnictwo w ścisłym tego sło- 
wa zmaczeniu. Nie ma tu współzawodnictwa 
zespołowego czy międzyoddziałowego, nie 
ma również międzyzakładowego. Podobno 
ze względu na specyficzny charakter produk 
cji, fabryka nie może przystąpić do współza 
wodnictwa z żadnym innym zakładem, gdyż 
nie można znałeżć sposobu porównania wy- 
ników, ' 


Przesada, towarzysze, gruba przesada! 
Przemysł węglowy ma o wiele mniej wspól- 
nego z przemysłem włókienniczym, aniżeli 
wy z „jedynką“ czy „dwójką“ dziewiarską, 
a przecież oba te przemysły współzawodni- 
ezyły ze sobą i nie było zadnych specjalnych 
trudności w obliczaniu wyników. 

Z pracy swojej możecie być dumni, ale pa- 
miętajeie o tym, że „kto nie idzie naprzód, 
tem musi się cofać”. Stać na miejscu, życie 
nie pozwoli. —em-em— 


Pomoc przy żniwach 


Koło PPR przy OKZZ świeci przykładem 


Na jednym z posiedzeń koła PPR przy 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
uchwalono wziąć udział w tegorocznej akcji 
żniwnej, przez członków koła. W ubiegłą 
niedzielę w majątku Brus pod Łodzią sta- 


nał do pracy przy zwóżeniu zboża pieņyszy 
15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo- 
stął na grupy, które nawiązały ze sobą 


współzawodnictwo pracy, w którego wyni- 
ku zwieziono w ciągu jednego dnia około 
50 dużych wozów żyta. Po całodziennej pra- 
cy, trochę przemęczeni, lecz zadowoleni z 
wykonanego samorzutnie obowiązku, towa- 
rzysze wrócili do domu. 3 

Ten piękny czyn pomocy przy żniwach 
TWJEC"YTECAKZ? "227 PYT IEE OESZTER FT TOS E RD 


godny jest naślądowania, dlatego też koło 
PPR przy ORZZ wzywa wszystkie koło par 
tyjne do wzięcia gremialnego udziału przy 
sprzątaniu z pola pszenicy i aiz zaa 
yg 


£6 
„Dragonwyc 
i kronika sądowa 

— Więc jak cì już zaznaczyłem, ta 
dana facetka najpierw sig chowała w 
klasztorze, a potem wyszła zu hrabiego 
i była bardzo ozcigodna, ale tylko tak, 
na lipę... 

+ Jakto — na lipę? 3 

— Ano, żeby nie sporutowali, że 
uslcutecznia szopenjeld i puszcza SIĘ Z 
jednym czarnym Nino. Klawy chłop! 
Jak machnął majchrem — mucha mie 
siadał, odrazu do parku sztywnych: 

— O czym wy, chłopcy, mówicie? — 
przerwałem zdziwiony treścią rożmo- 
wy, prowadzonej w tramwaju przez 
dwóch obywateli z t. zw: mlekiem pod 
nosem, P 

— O „Rosannie siedmiu księżyców” 
— odparł chłodno mieletni narrator. — 
To taki film, } 

— Piękny mi film — zauważyłem 
ironicznie — w sam raz dla was. 

— E, nie — zaprotestował chłopak, 
— My wolimy mniej pitigrilu, a zato: 
więcej fachowej roboty. Tak jak w „Ga 
snącym płomieniu”, co, Tadek? 

Kolega nazwany Tadkiem  zmarsz= 
czył czoło, poczym, po zastanowieniu 
odrzekł, że faktycznie, mimo tych à 
owych fuszerek „Gasnący płomień” 
jeszcze obleci“. 

— Szkoda tylko — dodał, — że ten 
spryciarz Sergiusz Bauer wpadł w ła- 
py policji, Powinien bit bardziej uwaa 
żać, skoro już udało mu się skraść 
klejnoty: 

— Nie martw się — rzekł ponuro 
drugi młodzian. — I na kobity jest 
sposób, Trucizna w ciastku albo diqi- 
talis do wąchania, tak jak w „Dragon- 
wyck'”, A propos — zwróch się do mnie 
— widział pan „Dragonwyck*? 

— Nie, nie widziałem „Dragonwyc- 
ka“. Natomiast widziałem gazety z do- 
niesieniami o prżykrej zbrodni, doko- 
nanej ostatnio przez kilkunastoletnich 
wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie cì 
mogli śmiało czerpać „ńatchnienie” z 
„Rosanny siedmiu księżyców*, z „Ga 
snącego płomienia”, „Na progu Pijem- 
nicy”, „W cieniu podejrzenia” i tym 
podobnych, głupich, sensacyjnych bujd 
filmowych produkcji amerykańskiej i 
angielskiej, Klimat wyżej wymienio- 
nych filmów bardzo. sprzyja zbrodni- 
Co winno sobie wziąć mie tylko „da 
kasy“ ale i do „serca“ — szanowne 
przedsiębiorstwo „F. P% przy układas 
niu repertuaru kinowego. E. Tam, 


Czytełrzściy piszą 


Benzyna i śmietana 


Walczymy stale z marnotrawstwera dobra 


— W aucie znajdował się koszyczek z 


państwowego na każdym odcinku. W za- | grzybkami i litr śmietany. Ustalono, że au- 


kres tej walki wchodzi również oszczędność 
benzyny, przeznaczonej dla aut służbowych, 
przydzielonych rozmaitym zakładom pań- 
stwowym, 

Rozmaici panowie dyrektorzy nie pamię- 
tają jednak o tym, że auta służbowe nie 
powinny służyć do ich prywatnych celów. 

Oto, na przykład, w dniu wczorajszym 
na Bałuckim Rynku stało auto nr H-76748 


Zakończenie międzypartyjnego kursu szkoleniowego 


Co mówią słuchacze o korzyściach wspólnej nauki 


Przed kilkoma dniami odbyło się zakończe: 
nie  międzypartyjnego kursu szkoleniowego, 
obejmującego następujące zakłady pracy i dziel 
nice partyjne: PZPW Nr 6 PZPB Nr 6,PZPW 
Nr 1, Ośrodek Kontekcyjny Nr 3, PZPW Nr 4, 
PZPB-Nr 5, PMS, jak również dzielnice Bału- 
ty, Górna-Prawa i dzielnica PPS przy Zarzą- 
dzie Miejskim. Na wszystkie te kursy, rozpo- 
częte w czerwcu br, nczęszeżało 442 towarzy- 
szy — członków PPR i PPS. Świadectwa za- 
kończenia kursów otrzymało %13 towarzyszy. 

Kursy pracowały według programów, opra- 
cowanych przez wydziały szkoleniowe KCPPR 
i CKW PPS. Uczestniey wysłuchali 11 wykła- 
dów, obejmujących najważniejsze zagadnienia, 
szęzególnie aktualne w okresie, poprzedzają- 
cym zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego. 
Wielką pomoc w pracy kursów stanowiły syy- 
dane przez wydziały szkóleniowe broszury — 
konspekty wykładów. Broszury te umożliwiły 
wielkiej ilości słu'haczy zaznajomienie się 2 
omawianym zagadnieniem jeszcze przed wykła 
dem przygotowanie się do dyskusji i ugrunto- 
wanie poznanego materiału po wykładach. 

Na uroczystości zakończenia kursu uczest- 
nicy jego mówili w serdecznych słowach o ko- 
rzyściąch, jakie dała im wspólna nauka i wspól 
ne zdobywanie podstaw wiedzy marksistow- 
skiej. 

Członkini PPS, tow. Kiełbik Łucja, przodu- 


jaca robotnieca Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Włókienniczego Nr 4 mówiła o tym, że 
nie po raz pierwszy bierze udział w kursie 
marksistowskim, że kiedyś, bardzo dawno, w la 
tach 1924-25 też się uczyła, kursy jednak wtedy 
musiały być tajne. Warunki nauki były jakże 
cięższe od tych, jakie zapewnią obecnie robot- 
nikom ustrój demokracji ludowej. Toteż czego 
nie nauczyła sięswtedy — uczy się obecnie. Nie 
przeszkądza jej to, że liczy już teraz 47 lat, że 
ma już dwóch dorosłych synów, z których 
zresztą ma nielada pociechę starszy syn 
brał udział w zdobywaniu Berlina, a młodszy 
obeenie jest elewem szkoły lotniczej. 

'Towarzyszka Kiełbik mówiła o konieczności 
pogłębiania zdobytoj wiedzy drogą praey samo 
kształceniowej, drogą aktywnej codziennej pra 
cy partyjnej, a przede wszystkim — przez ak- 
tywny udział w pracy nad zjednoczeniam ruchu 
robotniczego. 

Członek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ 
PB Nr 6, który również okazał się jednym z 
najpilniejszych słuchaczy, mówił o wielkiej ra 
dości z powodu możności zdobywania wiedzy 
marksistowskiej — tej busoli każdego świado- 
mego robotnika. 

Dawniej usiłowano wtłoczyć chaos w głowy 
robotników — mówił tow. Donder. — Dawniej 
nie jeden robotnik musiał Warować się jedynie 
swoim  robociarskim instynktem klasowym, 


to to należy do Państwowych Zakładów 
Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych przy 
uł. Suchej 8-10. 

Takie wykorzystywanie auta dla celów 
ściśle prywatnych — jak w tym wypadku 
na poranne gospodarskie zakupy, nie mają- 
ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na- 
leży ostro piętnować. (m) a 

Stały czytelnik 


Dziś pod wpływem zdobywanej wiedzy marksi- 
stowskiej robi się jasno w naszych głowach. 
Wiedza ta pomoże nam poszerzyć i utrwalić wy 
walczoną wolność narodową i społeczną. Zrozu: 
mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demo- 
kracji ludowej nie możemy oczekiwać życia — 
sielanki. Trwa walka klasowa i trzeba dalej 


walczyć z wrogiem kląsowym. Do tej walki 
partie nasze uzbrajają nas należycie: dają, 
nam uankę. Ro kto mie opiera się na nauce 


marksizmu-leninizmn, ten błądzi, a każdy po- 
pełniony błąd wyrządza krzywdę klasie robote 
niczej*'. 

Tow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
dzielenia się ze swoim otoczeniem robotniczym 
zdobytą wiedzą. „Uzbrojeni w oręż marksizmu* 
leninizmu osiągniemy jedność klasy robotni- 
czej i zbudujemy w Polsce socjalizm* — za. 
kończył tow. Donder. 

Na zakończenie uroczystości wręczono kilku 
dziesięciu najpilniejszym i najzdolniejszym 
jego. uczestnikom podarki: skromne komplety 
książek (,Manif®t Komunistycznyć', Lenin: 
„Karol Marks'', Stalin: „O materializmie histo 
rycznym i dialektycznym*', Erenburg: ,Wró- 
citem z USA“. Broniewski: „Troska i Pieśń" 
i Puczik; „Reportaż z pod szubienicy'*.). 

Z pośród wszystkich komisji szkoleniowych, 
które zajmowały się stroną organizacyjną kurė 
sów, największą troskę o kurs i najlepszą orga: 
nizacją wykazała się Komisja Szkoleniowa 
przy dzielnicy Górnej - Prawej, której. prze: 
wodniczącym jest tow. Zagozda (PPR), sekre- 
tarzem — tow. Słomiak (PPS), a aktywnym 
członkiem — tow. Barczewski (PPS) 
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Towary lepsze i dostępniejsze dla odkiorców 


Gsiągnięcia i plany Centrali Tekstylnej 


Na konferencji prasowej dla przedstawicieli | Strocząna stworzenie branżowego aparatu har-| eo najmniej w dwójnasób. Jest rzeczą zrozumia 


pism stołecznych i łódzkich naczełny dyrektor 
Centrali Tekstylnej tów. Stroczan  poinformo- 
wał zebranych o szeregn nowych problemów, 
które w najkrótszym czasie realizować zamie- 
rza Centrala Tekstylna, 

Wybierumy „ nich najważniejsze. 

W dotychczasowej praktyce stwierdzono, że 
żądania konsumenta nie były brane dostatecz- 
nie pod uwagę. Bv braki te wyrównać, Centra- 
la Tekstylna nawiązała ściślejszą współpracę 
z przemysłam w celu wstrzymania produkcji 
towarów jakościowo nieodpowiednich, nie znaj- 
dujących odbiorców, 


NARESZCIE ZKRWANO Z WIĄZANIEM 
ASORTYMENTOWYM 

Podniesienie jakości towarów pozwala z ko 
lei na likwidację stosowanego dotychczas sy- 
stemu polegającego na tym, że Centrala Teks- 
tylna nuzależninła nabywanie artykułów łat- 
wych do zbycia od innych, mniej posznkiwą- 
nych. 

Od I-go sierpnia wchodzi w życie nowy 
system, dzięki któremu odbiorca pragnący ku- 
pić np. wyroby bawełniane, nie będzie zrauszo 
ny do zakupu artykułów dzianych czy wełnia- 
nych. Nowy ten system łącznie z całkowitym 
pokryciem rynku wewnętrznego będzie miał du 
ży wpływ na normalizację stosunków gospodar- 
ki włókienniczej. 

CENTRALA TEKSTYLNA DOSTARCZY 
TOWARÓW DO WŁAŚCIWYCH REJONÓW 

Obok Centrali Tekstylnej istniały inne in- 
stytucje zajmujące się rozprowadzaniem towa- 
rów. Dotychczasowy system ten prowadził do 
„podróżowania'* towarów po Polsce pociągając 
za sobą wzrost kosztów trabsportu, hamując i 
opóźniając ich dojście do właściwego konsu- 
menta. Jak poinformował zebranych na konfe- 
rencji prasowej dyrektor Stroczan — Centrala 
Tekstylna zerwie obecnie z dawnym systemem 
biorąc na siebie obowiązek Tozprowadzenia 
własnym aparatem i własnymi środkami towa- 
ru do miejsca jego przeznaczenia. Przez aparat 
Centrali Tekstylnej przepływać więć będzie ca 
ła produkcja przemysłu włókienniczego, co w 
końcowym efekcie winno przynieść odbiorey tę 
wygodę, że zamiąst szukać towaru po całej 
Polsce nabyć go będzie mógł w miejseu najbliź- 
szym. 

FUZJA ZE „SPOŁEM** 

Wobee zmian powyżej nakreślonych stało się 
zbyteczne a nawet nieporządane istnienie dru- 
giego ohok Centrah Tekstylnej pionu handlu 
hurtowego jaki reprezentował „Spałem''. Dla- 
tego też nastąpiła fuzja obu tych instytnejł, 
Która wpłynie dodatnio na zaopatrzenie rynku, 
przyśpieszy obrót towarami, i pozwoli na do- 
kładniejsze ustalenie potrzeb konsumentów, 

UBRANŻOWIENIE APARATU HURTOWE- 

GO — ZAGADNIENIEM PALACYM 

Ostatnim etapem usprawnienia handlu włó- 
kienniczego będzie według słów dyrektora tow. 


towego. 


Zamiast działających więc obecnie wielobran | nych, 


żowych hurtowni Centrala Tekstylna zobowią- 
zała się zorganizować hurtownie jednobranżo- 


we, eo powinno zwiększyć zasięg ich działania | nych nam kadr specjalistów branżowych, 
UMARADKDYW NOO MOKOTOWA POLFA ALITI MATOWA OTWOCKA 
A 


łą, że stworzenie osobnych hurtowni, wenig- 
bawełnianych i konfekcyjnych mieć bg- 
dzie równieź znaczny wpływ na pogłębienie 
wiedży fachowej i powiększenie tak potrzeb- 


Obywatelu Redaktorze! 
Wiadomo powszechnie, że 


omo. Państwowa 
Komunikacja Samochodowa służy w całej 


Polsce do przenoszenia się z miejsca na 
miejce głównie tam, gdzie nie ma linii ko- 
lejowych. 

Tymczasem w dniu 24 lipca br. w sobotę 
o godzinie 15 na przystanku PKS w Zgierzu 
przy Ratuszu byłem świadkiem zdarzenia, 
które dowodzi że PKS nic sobie nie robi z 
pasażerów. — Pozwolę sobie przystosować 
do tego faktu znane przysłowie „nos dla 
tabakiery — a nie tabakiera do nosa“. 

Na przystanku sprawdziłem rozkład jaz- 
dy i okazało się, że najbliższy samochód 
PKS będzie w Zgierzu o godzinie 16.20, Sa- 
mochodem tym chciałem się udać do wsi 
Białej — 8 km od Zgierza. Tymczasem 
przejechały 4 samochody PRS i ani jeden 
wóz nie zatrzymał się na przystanku, na 


Ostatnia fala upałów, tak przyjemna dla 
wczasowiczów i pożyteczna dla rolnictwa, kry- 
je w sobie również poważne niebezpieczeństwa, 

Wzrost temperatury w znacznym stopniu 
zwiększył groźbę pożarów i to przeda wszyst- 
kim w przemyśle. , 

Istnieją wprawdzie przepisy przeciwpożaro 
we, ale nie wszsycy się do nich stosnją. Częste 


dzie było jeszcze 5 wolnych miejsc. Auto za- 
trzymało się i szofer przy pomocy konduk- 
tora wyprosił mnie z samochodu. Nr auta 
brzmi: T 25323. Następne auto, którego 
numer był 25030, mimo wolnych miejsce 
również nie chciało mnie zabrać- 
Zapytuję dlaczego obsługa aut PKS w 
ten sposób traktuje pasażerów i proszę, 
aby dyrekcja PKS wyciągnęła z tego faktu 
odpowiednie konsekwencje. 
Stały czytelnik 
Tadeusz Ratajczyk. 


Od Redakcji: 
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W tę z powrotem 


Manipulacje 

Wyśc racy między Elek 

1 na trwa. Jeśli chodzi o współza- 
wodników pracy w dziale iinansowym, kon- 
kretnie — inkasentów, to Elektrownia war- 
szawska jm „zlękka”* pomaga. 

Oto, jak donosi „Życie Warszawy”, Ta- 
chunki za użycie prądu zawierają „klanzu= 
le“, iż abonenci, którzy nie uiszczą opłaty 
na ręce inkasenta, będą musie ponosić 
dodatkowe opłaty „manipulacyjne“, 

Znając „patriotyzm lokalny łodzian, aes 
steśmy pewni, že pomogą oni naszym maa- 
sentom w wyścigu pracy — BEZ ZADNYCH 
MANIPULACJI. 


Przejściowe 

Wskutek prac żniwnpych rolnicy nię mają 
czasu na dostawę produktów rolnych, wobec 
czego odbiorcy i detaliści muszą sami towa- 
ry sprowadzać ze wsi, Powyższe podajemy 
do wiadomości gospodyniom domowym, za- 
kłopotanym brakiem lub podwyżką cen 
masła. 

To przejściowe, obywatelki, przejściowe! 
Żniwa się skończą — przestaniemy hurtow- 
nikom į detalistom płacić diety, tudzież kosz 
ty podróży. Cena masła wróci do normy. 


k dc Wa a 
„Minerały” i higiena 
Kioski z uzdrowiskowymi wodami mineral 
nymi przyjęły się w Łodzi, Szkoda jednak, 
Że nię przyjęły się w kioskach płuczki z ble 
żącą wodą. Co „mineralne* — powinno być 
i „higieniczne”, $ Łodzianin 


Ze Zw azku Miedzeży Polskiej 
Zarząd Łódzki Związku Młodzieży Pol- 
skiej składa tą drogą serdeczne podzięko- 
wania wszystkim instytucjom í osobom, 
które pomogły Łódzkiemu Komitetowi Jed- 


Qczekujemy w tej sprawie wyjaśnienia ze | ności w przygotowaniach do Kongresu 
strony Dyrekcji Łódzkiego Oddziału PKS. li Zlotu. 
RUBZERKNANZENADERNUNZNONZUZCNNZNZNOZZZNONENOSONARONZORENTADOZOZONOSZRNENNONNODZZENONAGNOMA KM 


Upały zwiększyły niekezpieczeństwo pożarów 


Nakaz ostrożmaości i czujmości 


cy palą ukradkiem papierosa, a jeszcze częstsze 
że po zakończenia pracy niektórzy robotnicy 
wychodząc z pomieszezania fabrycznego zapala 
ją papierosy jeszcze na sali. 

"trzeba pamiętać, ża ostatnie upały przyczy- 
nity się do wysuszenia odpadków i pyłu obři- 
cie znajdujących się na szlu«h fabrycznych i 
ża najmriejsza  nieoatrażność  niedopałek lub 


są jeszcze wypadki, że robotnicy w czasie pra- iskra spowodować może nicobliczalne szkody- 
mran Z PE A W W EO D 


łódź potrzebuje 70 tys. litrów mleka dziennie 
Wysiłki Okręg. Spółdzielni Mleczarskiej 


Zapotrzebowanie Łodzi na mleko wynosi 
70 tysięcy litrów, z tego 45 tysięcy litrów 
pokrywa Okręgowa Spółdzielnia Mleczar- 


Pierwszy drapacz chmur w Łodzi 


Projekty wzniesienia szeregu monumentalnych gmachów 


Pisaliśmy już o pierwszym drapaczu 
chmur, jaki ma powstać w naszym mieś- 
cie. 

Obecnie uczyniony już został pierwszy 
krok ku realizowaniu tego przedsięwzięcia. 
25 lipca mianowicie Sąd Konkursowy wy- 
brał pracę, według planów której powsta- 
nie przyszła siedziba Centrali Tekstylnej, 


Będzie to gmach — wieżowiec 12 piętro- 
wy, o kubaturze 60 tys. metrów sześcien- 
zo" z dwoma skrzydłami czteropiętrowy- 


W nowym reprezentacyjnym gmachu, 
który stanie na rogu Sienkiewicza i Naru- 
towicza, mieścić się będą wszystkie agendy 


i biura Centrali Tekstylnej. Ogólna suma 
kosztów pochłonie porad 300 milionów zł 


ska. By polepszyć warunki sanitarne, od 2 
sierpnia będzie wypuszczone na rynek mis- 
ko butełkowane. Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska zajmuje się zbieranieza i rozpro 
wadzaniem mleka, Rozporządza ona 28 
punktami — złewniami, gdzie zrzeszonych 
jest 4 tysiące dostawców. Największą boa- 
lączką jest brak punktów rozprzedaży na 
mieście, W 95 procentach zajmują Się tym 
sklepy PSS, które będą otwierane o godz. 
6, rano, by w miarę możności mleko było 


tych, termin zaś rozpoczęcia prac przewidu- | jak na jświeższe. ASICA trudność spra- 


je się najdalej na październik br. zakończe- 
nie na rok 1950. Bliższe plany budowlane 
Centrali Tekstylnej przewidują wzniesienie 
gmachu olbrzymiej składnicy eksportowej, 
która mieścić się będzie na ulicy Fabrycznej 
o okaoka 111.000 metrów sześciennych: 
wybudowanej według najnowocześniejszych 
wymogów techniki. 

Jeszcze w tym roku przy ul. Kilińskiego, 
róg Senatorskiej, staną nowoczesne garaże 
obliczone ma 100 samochodów, w 49 roku 
Centrala Tekstylna rozpocznie budowę wiel 
kich hurtowni włókienniczych. (S.) 


Obowiązek administratorów 


Istnieje pewna liczba osób, wykonywujących 
różne zawody, kłóre nie są zgłoszone w urzę- 
dach skarbowych i tym samym nie płacą po- 
datków, narażając skarb państwa na duże stra- 
ty. Aby temu zapobiec zgodnie z ustawą z dnia 
2 czerwca o obywatelskich komisjach podatko- 
wych į lustratorach społecznych, właściciele 
(administratorzy) budynków w miastach oraz 
zarządy gmin wiejskich obowiązane są zawia- 
damiać właściwe terytorialne urzędy skarbowe 
o konkretnych faktach wykonywania świad- 
czeń, będących przedmiotem podatku obróto- 
wego. 

Obowiązkowi meldowania podlegają nastę- 


pujące. zatrudnienia: wykonywanie handlu to- 
watowego, działalność o charakterze przemy- 
słowym lub rzemieślniczym, udzielanie oprocen 
towanego kredytu, pośrednictwo, świadczenie 
usług wykonywanych przez wolne zawody, jak 
adwokaci, lekarze, pielęgniarki, kosmetyczki 
ifp: 
Obowiązek zawiadomienia nie istnieje, gdy 
fakt wykonywania działalności przez najemcę 
lokalu lub mieszkańca gminy wynika z wyka- 
zów, składanych przez lokatora głównego coro- 
cznie. 

Nie wypełnienie obowiązku zawiadomienia 
podlega karze pieniężnej porządkowo do 30 
tys. złotych. 


NIEUDANA KRADZIEŻ 

Za kradzież 12.500 złotych w hotelu „Savoy** 
zatrzymano Wandę Kucjarczyk, bez stałego 
miejsca zamieszkąnia. 

Wydział Śledczy w Łodzi prowadzi docho- 
dzenie przeciwko dwum sprawcom kradzieży 
materiału ubraniowego, skradzionego dn. 11.7 
br. około godz. l4ej na dworeu  Łódź-Kali- 
ska  nisznajomemu 
na osoba może zgłosić się po odbiór do Wydzia 
m Śledczego Komendy MO, mieszczącego się 
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pasażerowi,  Pokrzywdzo-: 


TRAGICZNY SKOK 

Na Rzgowskiej przy posesji Nr 73 wydarzył 
się następujący wypadek: do tramwaju linii 
4 — 3 na tylny pomost w wagonie silnikowym 
usiłował wskoczyć Witerek Mieczysław, lat 30, 
zamieszkały w Łodzi, Szara 16. Skok był tak 
nieszczęśliwy, że Witerek dostał się pod pierw- 
szą przyczepkę doznając bardzo ciężkich uszko 
dzeń ciała. Przęwieziono go do szpitala św. Ja- 
na w Łodzi. Lekarz szpitalny atwierdził, że po- 


szkodowany był w stanie nietrześwoe _ 4 


wia niedziela, gdy sklepy łódzkie są zam- 
knięte i mleko trzeba przerabiać i konser- 
wawać. Wkrótce wypuszczona zostanie na 
rynek 10 procentowa śmietanka pasteryzo- 
wana tzw. kawowa oraz wzmacniający i 0- 
rzeźwiający kefir, którego cena zie rów- 
naé sie cenie lemoniady 


materialne, pozhawienie ludzi pracy, % nawet 
ofiary w ludziach. I dlatego sprawą bezpieczeń 
stwa przeciwpożarowego w fabrykach winien 
zająć się ogół robotników, a przede wszystkim 
świadomi robotnicy, zgrupowani w oraganiza- 
cjach politycznych, w Lidze Kobiet i w innych 
organizacjach społecznych, oraz Rady Zakłado- 
we. Jednostki łamiące regulamin przeciwpoża- 
rowy, powinny być w sposób zdecydowany 
przywoływane do porządku „a jeśli zajdzie tego 
potrzeba, przykładnie karane. 

Przy sposobności warto podkreślić, że rów- 
nież dyrekcje wielu fabryk nie stosują się do 
tych przepisów. Strychy często sę zawalone ru- 
pieciami, s w magazynach pełno kurzu baweł- 
pianego i odpadków, których nikt nie odbiera. 
Magazyny te są faktycznie zbiórnikanii mate- 
riałów łatavopalnych. 

Sprawa  bezwzgłędnego oczyszczenia stry- 
chów oraz zabezpieczenia magazynów i bndyn- 
ków fnbrycznych przeciwko niebezpieczeństwu 
ognia to bardzo ważne zagadnienie, które mnsi 
byé' natychmiast rozwiazanę przez administra- 
cje fabryczne i Rady Zakładowe. Wgisd w te 
sprawy powinny mięć również czynniki mad- 
rzędne: dyrękcje branżowe itp. 

Nie należy też zapominać o utrzymywaniu 
w stanie stałej gotowości sprzętu przeciwpożźa 
rowego: węży, hydrantów, gaśnie itp. 

Osoby, którym pornczono sprawy bezpieczeń 
stwa przetiwpożarowego muszą pamiętać, ża 
w wypadku pożaru one przede wszystkim pono- 
sić będą odpowiedzialność za skutki lekkomyśl 
ności czy miedbąlstwa. 


W PZPB Nr 1 w tkalni 


na 12 krosnach 
wyróżniły się Józefa Seweryniak (121.9 
proc.), Maria Pyziak (116.3 proc.) i Maria 
Świtoń (115.4 proc.). Jan Sitnjk osiągnął 
115 proc. Na „szóstkach* pierwsze miejsce 
zajął Słefan Pałczyński (139.6 proć.) Flo- 
renlyna Wierszeń uzyskała 136.5 proc., 
Helena Bogus 134.1 proc., Anna Ramus 133.6 
proc, Irena Nowak 111.5 proc. Na „czwór- 
kach“ wyróżniła się Józefa Jóżwiak (163.6 
proc). W przędzalni wysunęła się na czoło 
Bronisława Świtoniak (168,7 proc... Drugie 
miejsce zajął Józef Wachecki (160.3 proc.). 
Ksawera Klimczak osiągnęła 159.3 proc. 

W PZPB Nr 2 w pizędzalni (6 stron) 
uzyskała Janina Mucha 131 proc, a Maria 
Stelmaszczyk 130 proc. Regina Kostrzewa 
(4 strony) osiągnęła 143.7 proc. Genowefa 
Pawlak 13i proc, Stanisława Włodawska 
130 proc., a Kazimiera Sygulska 152.9 proc, 
W tkalni na „szóstkach” pierwsze miejsce 
zajął Bronisław Ciuła (1604 -proc.). Maria 
Skabiak uzyskałą 158.5 proc., a Irena Drze= 
wiecka 155.6 proc. Na „czwórkach” odzna- 
czył się Kazimierz Baraniecki (152.1. proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) osiąg-= 
nęła Genowefa Zwolińska 187 proc., a Ja- 
dwiga Lubiatowska 168 proc. We współza- 
wodnictwie eespołowym wyróżniły się Ze- 
społy majstrów Sobczyńskiego (157 proc.), 
Banaszczyka (125 :proc.), Marcinkowskiego 
(117 proc.), Niedbały (115.8 proc.) i Załasy 
(115.1 proz). Tkalnia „A“ (115.8 proc.), wy 
przedziła tkalnię „B“ (101.3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w przędzalni odznaczył 
się Stanisław Zabiełowicz (153.6 proc.), Jó- 
zefa Sięcio (163.2 proc.) ti Maria Sobczak 
(158.5 proc.). 


proc.) i Janina Szczepaniak (162.6 proc.). 

Emilia Janiszewska uzyskałą 172.1 proc, 
a Stanisława Banasiak 163,5 proc. W przę- 
dzalni (750 wrzec.) odznaczyły się Teresa 
Białkowska (143.9 proc. i Janina Zienkow= 
ska (142 próc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzec.) 
Kornelia Nowak uzyskała 153.7 proc, a 
Helena Witcżak 150.4 proc W fkalni naj; 
„czwórkach“ wyróżniły się Bronisława Gs- 
bowska (1669 proc.) i Antonina Beśką 
(165.2 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
osiągnęła Aniela Majewska 163 proc, a 
Helena Wiśniewska 158 proc. W tkalni na 
„szóstkąch” odznaczyły się Helena Lewaa- 
dowską (190 proc) i Bolesława Stolenwerk 
(175 proc). 

,W PZPB Nr 9 w tkami na „szóstkąch* 
pierwsze miejsca zajęli Stanisław Kubik 
(1623 proc) i Józef Zakrzewski (1605 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 158.7 
proc., Leokadia Jodłowska 155 proc, a Sa- 
bina Kowalska 153.6 proc. W przędzalni 
wyróżnity się Władysława Maciejak (944 
wrzec,) — 144.9 proc) i Janina Pietrzak 
(750 wrzec. — 151.8 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalni odznaczyła się 
Stanisława Krawczyk (5 krosien — 141 
proc, W przędzałni Leokadia Strutniłło; 
(750 wrzec.) osiągnęła 143.2 proc. è 

W PZPB Nr 16 w przędzalni wyróżniły 
się Zofia Doryń (960 wrzec. — 152.5 proc... 
Helena Kaczmarek! (704 wrzec.) osiągnęła 
167.5 proc., Zofia Kisiel 172.6 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
odznaczyły się Helena Wlazło i Maria Par- | fe 
tyka (po 172.4 proc.). Marta Nagiecka i 


W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach* | Franciszka Majda (666 zaszły ptr” ą 
ć Józefa Głogowska 4163.5} 169.7 prou (666 wrzec.) osiągugły po 
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- KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 1 sierpnia 1948 r. 


Dziś: Piotr 
„YW. 
wik KINA 

POLONIA — „Pod dachami Paryża” 

ROBOTNIK — „Casablanca” 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowalskiej 
ul, Armii Czerwonej 27. 


Jutro dyżuruje apteka mgr. Dzienią- 
kowskiej, ul, Warszawska 25, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 j 7 
Miejska Komenda M, O. — 63 
Zmiana numeru telefonu  Ubezpie- 


czalni Społecznej — zamiast nr 208 — 
nr. 85. 
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Wieści z kraju 
WYDOBYCIE NOWYCH WRAKÓW 

W Stoczni Gdyńskiej przy 6000-to- 
nowym doku pływającym wciągnięto 
zatopiony w czasie wojny wrak torpe- 
dawca, leżący na 13-metrowej głębo- 
kości, 

Zadanie wymagało wielkiego wkła- 
du pracy, która odbywała się pod wo- 
dą i ostrożności, gdyż torpedowiec po- 
siadał ładunek min talerzowych i amu- 
nicji. 
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arostwo w Skierni 


Bł wicach 

„Jedzie pan do Skierniewic? To miasto enre- 

rytów" — Tymi słowami powitał mnie mój to- 

warzysz podróży, kiedy wsiadaiem w Kolusz 
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To nie zamek — to przetwórnia owoców 
B.G.GZW. à 


Gdy wstąpiłem do jędynej w całym Kon- 
stantynowie księgarni i zapytałem jaka 
książka cieszy się największym popytem i 


~ 


GŁOS PABIANIG 


fronika Pabianicjżycie kulturalne Konstantynowa 
| 


popularnością wśród miejscowej ludności, 
— usłyszałemt niezbyt wesołą i pocieszają- 
cą odpowiedź: „Żadnych książek tu u nas 


Ciosy Lzytelników 


Dla czego tak drogo? 


Panie Redaktorze! 

Mieszkańców Pabianic można podzie 
lié na -dwie kategoris — miłośników 
sportu i obojętnych. Przeciwników 
sportu nie ma bowiem w naszym mie- 
ście, a obojętni stanowią zaledwie nik- 
ły procent. 

Należę do entuzjastów sportu i chęt= 
nie poświęcam czas na obejrzenie zawo 
dów piłkarskich, czy innych. Ostatnio 
jednak stało się to dla mnie niemożli- 
we. 

Dawniej, kiedy nasz sympatyczny 
PTC był w A-klasie, ceny biletów nie 
przekraczały 100 zł. (trybuny)- Ludzi- 
ska wtedy chętnie chodzili i nikomu 
do głowy nie przychodziło patrzeć przez 
okienka w płocie, Obecnie gdy PTC 
uzyskało szanse na wejście do Ligi, za- 
chorowało nagle na manię wielkości, 


| 


znajdującą swój wyraz w ogromnej 
zwyżce cen biletów. Zwykły bilet wej- 
ścia kosztuje teraz 150 zł, 

Każdy rozumie, że kiedy przyjeż- 
dżają do Pabianic drużyny z innych 
miast, jak naprzykład „Gwardią“, to 
koszta są większe, ale chyba nie ura- 
stają one do takich rozmiarów, by trze 
ba było dwukrotnie niemal podnieść ce- 
ny biletów, Przy takim stanie rzeczy 
miejsca dla publiczności świecą pust- 
kami, a okoliczne płoty i drzewa aż ugi 
nają się pod ciężąrem widzów „na ga- 
pe“. 

Mam. nadzieję, Panie Redaktorze, że 
moje słowa trafią do przekonania orga 
nizatorów imprez sportowych, dzięki 
czemu wszyscy będą mogli oglądać za- 
wody za godziwę opłatą. 

Stały Czytelnik 
J, B. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ 


kó! PPR przy Komitecie Meskim w Pabianicach 


Podajemy do wiadomości sekretarzy kół 
Polskiej Partii Robotniczej wchodzących 
w skłąd Komitetu Miejskiego PPR, że 
zebrania kół mają się odbyć w terminach, 
ustalonych przez plenarne posiedzenie 
MKPPR. W wypadku, gdy posiedzenie nie 
może odbyć sie w dniu wyznaczonym na- 
leży zawiadomić o tym Komitet. Dziś o 
godz. 15-tej odbędzie się zebranie koła 
PPR Zarządu Miejskiego, jutro o godz. 


'16-tej obraduje koło przy fabryce chemicz- 


nej (d, Ciba) 5-go sierpnia koło PCH, 
Elektrownia, 6-g0 koło kolejarzy i koło 
śródmieście, T-go „Społem“; . Oldakowski, 
PZPJG — oddział I-szy, Konfekcja Nr 6 
„B“ 1 kolo Staromiejskie, 

+ 9-go zbierają się towarzysze z M. ©. i 
Starostwa, a 10-go pracownicy sekretaria- 
tu MKPPR, 12-go sierpnia odbędzie się 


kach do pociągu 
Skierniewic, 

Skierniewice mimo, że mają opinię siedziby 
emerytów, nie robią wrażenią ospałego mia- 
sta. Może dlatego właśnie, że są dużą stacją 
węzłową z warsztatami reperacyjnymi lokomo 
tyw, leżącą na linit kolejowej Łódź — War- 
szawa, Ten łatwy dojazd do dwóch najwięk= 
szych miast Połski sprawia, że wielu spośród 
18 tysięcy mieszkańców pracuje w Łodai į w 
Warszawis w charakterze urzędników, dojeż- 
dżając codziennie ze Skierniewic do wymienio 
nych punktów pracy. 

Ale Skierniewice to nietylko miasto urzędni 
ków, to także miasto kolejarzy i wojska. Oko 
10-25 procent mieszkańców miasta i okolie pra 
cuje. jak to się mówi „na kotel", Tradycja ta 
pozostała jeszcze z dawnych czasów zaborów, 
kiedy to Rósja carska w obawie przed tu- 
chem rewolucyjnym robotników nie dopuszcza 
ła do rozbudowy przemysłu na terenie miasta. 
Większość więc mieszkańców szukała zaję- 
cia w kolejnictwie. 

Brak przemysłu — poza jednym browarem 
słynnym z doskonałego piwa, huty szklanej, fa 
bryki dykty i cegielni, powoduje, że budżet 
miastą jest stale deficytowy. Przedwojenne do 
chody Zarządu Miejskiego z 40 hektarów lasu 
zmalały a to dlatego, że lasy zdewastówane 
przez okupanta abeenie trzeba zdlesić, To też 
Zarząd Miejski cierpi ustawicznie na brak fun 
duszów, a miasto Woła slale o inwestycje. UB 
če proszą o zlikwidowanie kocich łbów, cb 
dniki wołają o załatanie dziur, domy Użytecz= 
ności publicznej a remont, a całe miasto 
a czystość i wygląd prawdziwie estetyczny. Za 
rząd Miejski stopniowo. rozwiązujs ten pró- 
blem zadrzewiając w roku bieżąrym pierwsze 
ulice i zakładając kwietniki. Przystąpiona też 
do uporządkowania dzikiego parku z readkimi 
okazami starych jesionów, nad którym  rozto- 
czyło opiekę Miisterstwo Kultury i Sztuki. 

Przez pewien czas plagą Skierniewic były 
kozy, od których. roilo się całe miasto. Każdy 


zdążającego w kierunku 


posiedzen koła drukarni 
koła Gimnazjum Mechanieznego, 13-go ko- 
ło „Górna“, 1d-go Przemysł Miejscowy, 
Radiowęzeł, Fabryka żarówek i PZPW— 
41, 15-go koło przy Urzędzie Pocztówym, 
16-g0 PUBP — Składnica Waty Nr. 14 i 
Hurtownia CP Nr 13., 20 sierpnia posie- 
dzenie koła przy fabryce Mebli. Biurowych 
i Ubezpieczałni Społecznej, 2ł-gọ przy 
fabryce „Cewka“ młynie „Spójnia” i Ko- 
mitecie Żydowskim. Í 

23-g0 bm, odbędzie się zebranie kola fir- 
my ,„Dobrzynka'”. 25-go koło „Służby Pol- 
sce“ i 28-gq koło f-my d. Krusche, 

Komitet Miejski PPR w Pabianicach pro- 
si wszystkich sekretarzy o dokładńe wy- 
notowanie terminów zebrań. 

Miejski Komitet PPR w Pabianicach 
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a w Skierniewicach 


Ratusz 


prawie skiermiewiczanin uważa ża swój obowią 
zek hodować te pożyteczne zwierzątka i paść 
je na miejskich trawnikach względnie w parku, 
gdzie też kozy zniszczyły całkowicie podszy- 
cie, Obecnie mieszkańcy zrczumieli potrzebę 
parku i czując szacunek dla włożonej w jego 
utrzymanie pracy nie korzystają z trawników 
jako e pastwisk, 

Miasto odczuwa brak dostatecznej ilości mie 
szkąń 1... wody. 

Mieszkańcy czerpali dotychczas wodę ze stu 
dzien publicznych lub korzystali z wody, rozwo 
zonej staramodnym beczkowożem napełniają- 
cym dźwiękiem dzwonka całe miasto, Obec- 
nie sprawę tę rozwiążą przypuszczałnie- hy- 
dranty i wodociąq, na którego budowę przezna 
czyła-Reda Powiatowa 4 i pól milloana zło» 
tych. 

Wydaje s'ę, że Rada Powiatowa złożona po 
nowych wyborach z fachowców będzie inten- 
sywniej pracować i pomyślnie różwiąże wiele 
skierniewickich spraw, 

T. Szewera. 


Gzytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 
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„Robotnik, r 


nikt prawie nigdy nie kupuje, a nawet nie 
pyta o książki. Leżą sobie spokojnie na 
półkach i myślimy poważnie o likwidacji 
placówki — odpowiedziano mi na moje py- 
tanie, a po sekundzie dodano na pociesze- 
nie: — „idą jedynie jako tako, podręczniki 
szkolne i to dopiero w sezonie, 

Nie mniej charakterystyczną odpowiedź 
usłyszałem w kiosku gazetowym, I 

Okazało się, że największą popu- 
larnością cieszy się prasa sportowa, czyta 
ja niemal cała miejscowa młodzież, inne 
zaś pisma i gazety mają dość znikomy zbyt. 

Oczywiście, te odpowiedzi księgarza i ga- 
zeciarzy nie posiadają: poważniejszego zna- 
czenia 1 na ich podstawie nie wolno wyciąg- 
gać zbyt pochopnych wniosków. Ludność 
konstantynowska przecież może zaopatry< 
wać się w książki i gazety w pobliskiej Ło- 
dzi, może prenumerować pisma. Tym nis 
mniej, fakty te nabierają swoistej wymo* 
wy na ogólnym tle życia kulturalnego mia 
sta. 

Tutejsze zakłady pracy (mamy na myśli 
uruchomione już zakłady włókiennicze) nie 
posiadają własnych świetlic. Istnieje tyl- 
ko świetlica przy Związkach Zawodowych 
wspólną dla wszystkich robotników kon- 
stantynowskich. Przejawia ona dość oży- 
wioną działalność: zorganizowano chór, w 
ciągu ostatnich 2-ch miesięcy wystawiono 
trzy sztuki, Ale czy to nie za mało dla prze 
szło 1.200 robotników; zatrudnionych jedy- 
nie w przemyśle państwowym, nie licząc 
prywatnego sektora? I czy to nie wywiera 
Swego wpływu na wyraźny brak zaintere” 
sowania książką i słowem drukówanym, 
Okażywany przez robotniczą ludność ? 

W mieście istnieje jedna licząca około 
700 tomów biblioteka miejska. Frekwencja 
jest niezła, ale 700 tomów na 6 tysięcy tud- 
ności przy braku innych bibliotek— to też 
nie za wiele. 

Świetlica Związków Zawodowych mieści 
się czasowo w lokalu biblioteki zh szą 4 
z tego tytułu korzysta z jej książek, bo 
własnej biblioteki na razie nie posiada. 

Miasto posiada jedno kino i dwie sale te- 
atralne. Sale te nia są należycie wykorzy- 
stywane, gdyż do Konstantynowa zjeżdża- 
ją najwyżej zespoły rewiowe, nigdy zaś po- 
ważniejszy teatr. Nie wątpimy, że ludność, 
naszego miasta stanowiłaby bardzo wdzięcz 
ną publiczność dobrego teatru objazdowe- 
go. Sprawą tą powinny zająć się odpowied 
mię czynnixi. (Pow.) 
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Młodzież rzem eślnicza 
na wczasach 


Związek Izb Rzemieślniczych zorganiżo- 
wał w Muszynie tyrausowy dom wypoczyu 
kowy, czynny przez cały rok dla uczniów 
rzemieślniczych szkół zawodowych. Młodo- 
ciani wczasowicze zajmują komfortowy 
pensjonat „Mimoza'* oraz sąsiednią willę, 
gdzie spędzają wolny czas pod fachową 
opieką 1 w bardzo dobrych warunkach, 

W najbliższym czasie zostanie na terenie 
domu wypoczynkowego uruchomiona spół- 
dzielnia pracy z zakresu wikliniarstwa i 
tkactwa, gdzie młodżież nauczy się prak- 
tycznych zajęć. 

Ostatni turnus, liczący 96 osób obojga 
płci, stanowiła młodzież Zawodowej Szko- 
ły Rzemieślniczej w Krakowie. 
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DUŃSKA BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 
Na pakładzie MS „Batory“ przybyła z 
Kopenhagi do Gdyni Duńska Brygada Mło- 
dzieży, złożona z b. uczestników ruchu opo- 
ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod- 


czas jednomiesięcznego 
udział w odbudowie stolicy. 


WYTYPOWANO JUŻ BLISKO 1.209 
OSAD RYBACKICH NA POMORZU 

Referaty Osadnictwa przy Staro- 
stwach wspólnie z Morskim Urzędem 
Rybackim wytypowały w 3-kiłometro- 
wym pasie nadmorskim obejmującym 
teren Zalewu Szczecińskiego i odcinek 
morza od Świnoujścia do Darłowa 
blisko 1200 osad rybackich, 

Osady te, z których ponad 50 proc, 
jest juź zajętych przez rybaków, skła- 
dają się z 3-pokojowych mieszkań, za- 
budowań gospodarskich oraz 3 ha zie- 
mi każda. 

Ostatnio Wojewódzki Wydział Od- 
budowy w Szczecinie przystąpił do re- 
montu 12 osad w Świnioujściu, w naj- 
bliższym zaś czasie wyremontowanych 
zostanie kilkadziesiąt osad w Koło- 
brzegu i Darłowie: 


pobytu wziąć 


 przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 


'TEATR KOMEDII 


Swee kg 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 
f í TEATR POWSZECHNY 


Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94, 
Dziś | codziennie o godz. 20-ej koniec 


Verneulll'a pt. 


„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
Piotrkowska 243 


Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów = Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. ' 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul, Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII” z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. -Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, JanuszeJaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski, 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Akera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


LETNI TEATR „OSA* 
4 Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyezna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna“, 

H. Makowska w. roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, T. Wo- 
łówski, L. Sadurski i inni. * 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski, — Tańce L. Sądurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Gasnący Płomień' 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30, 
BAŁTYK — „Dragonwyck* 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 


BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przemiesióno 
do kina „Hel”, i 
HEL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 
HEL (dla młodzieży) —,„Nicholas Nocleby™ 
gódz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
MUZA — „Bitwa o szyny“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 
POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE —,,Gospoda świąteczna“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy“ 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Moja siostra Eileen“, 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD — „Błyskawica“ 
godz. 18.30 20.30, w. niedz, 16.30. 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
ŚWIT — „Zagubione dni“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
TAI (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
m“ 


godz: 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 


Co usłyszymy przez rado 


8.20 Program dnia; 8.30 Muzyka popularna; 
9.00 Nabożeństwo z Warszawy; 10.00 Mu- 
zyka dla wszystkich; 11.00 (Ł) Program na ) 
dziś; 11.05 (Ł) „Na widowni tygodnia"; ! 
11.16 (Ł) Kwadrans muzyki ludowej (pły- 
ty); 11.30 (Ł) Komunikaty; 11.40 (Ł) Je- 
szcze 10 minut muzyki ludowej (płyty): I 
11.50 (Ł) „Z frontu radiofonizacji" — wia- 
domości w omów. Dyr. Okr. P. R. A. Śmie- 
jana; 12.04 Poranek symfoniczny; 13.30 
„Przebiegłość Ezopa“ — zagadka radiowa; | 
13,40 Koncert dla przodowników ośrodków | 
rolnych; 14.25 Przegl. najciekaw. wiadom. Í 
przyszł. tygodnia; 14.30 „Prawo rzymskie | 
rzestało istnieć * — słuchowisko; 15.15 
uzyka popularna; 15.45 „Poezja walki”; 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; 
16.40 „Dzieci wśród nocy“; 17.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych*; 17.05 Kon- 
cert popularny; 18.95. „Bliźniaki* — frag- 
ment powieści; 18,55 Muzyka poważna; 
19.20 (Ł) Kwadransowe interludium z płyt; 
19.55 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki lite- 
rackie*; 19.50 „Na muzycznej fali“; 20.20 
„Czechosłowacja przemawia do Polski“; 
20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21.50 (Ł) 
Wiad. sport. lokalne; 21.58 (Ł) Omówienie 
pragr. lokalnego na jutro; 22.00 Muzyka 
popularna; 22.40 Komunikat z XIV Olimnia 
dy; 23.007Ostatnie wiadomości; 23.10: Wia- 
domości sportowe; 23.20 Program na jutro; 
23.30 Muzyka popularna; 24.00 (Ł) Kon- 
IE życzeń; 0:40 (Ł) Zakończenie audycji 
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Nr. 210 


E OLYMPIADA - OLYMPIADA ! 


Sinoradzka i Adamczyk starto- 


wali bez powodzenia 


Wymaganą odległość 7,20 m. która kwalifi- 
kewała do finału, przekroczyło tylko 4 zawod- 
we florecie Nawrocka uplasowała się w przed ników: Bruce, Douglas, Stelle i Wright. Pozo- 
boju olimpijskim dopiero na piątej pozycji| stałvch 8-miu Knalistów stanowią zawodnicy, 
wraz z Holenderką Mayer. Przedbój wygrała| którzy uzyskali w eliminacjach najdłuższe sks- 
Amerykanka Cerva przed Kluppel (Szwajca-| ki. $ 
ria), Kun (Węgry) i Olsen (Dania). Na 7-mym W finale Polak zajął 9 miejsce skokiem 7,03. 
miejscu znalazła się Mermody (Irlandia). 

Nawrocka uzyskała tylko dwa zwycięstwa, 
wygrywając z lrlandką Mermody i Węgierką 
Kuhn. a 


LONDYN (obst. wł.) — Reprezentująca Pol- 
skę w indywidualnym turnieju szermierczym 


Oszczep kobiet 


A 1 Londyn, 31. VII. 
$ Finał rzutu oszczepem: w konkurencji pó 
> skiej zakończył się zwycięstwem Austriaczki 
Skok w dal BARI, która Waniktóm 45,57 m. ustanowiła 
Do finału skoku w dal weszło 12 zawodni-| nowy rekord olimpijski. Dalsze miejsca zaję- 
ków: Adamczyk (Pulska), Adedoyn (Anglia), | ły: 2) Parvianen (Finlandia) 43,79 m. -3) Car- 
Askew (Anglia), Bruce (Australia), Damitio| sten (Dania) 42,08 m., 4) Dodson (USA) 41,96, 
(Francja), Douglas (USA), Kistenmacher (Ar-| 5) Teunissen-Waalboer (Holandia) 40,92, 6) 
gentyna), Singh (Indie), Stelle (USA), Whitle| Koeniq (Holandia) 40,33 mtr. JE 
(Anglia), Wright (USA), Wurth (Austria). Sinoradzka zajęła 12-ie miejsce. 


Irlandia ma już dosyć Londynu 


zdaniem kierownika reprezentacji olimpijskiej w Londy- 
mie — złamano przepisy olimpijskie 
Po raz pierwszy chyba w historii Igrzysk | ców, o czym dowiodły obecne Igrzyska. Do 
Olimpijskich w czasie ich trwania wycofują | szeregu „x wiatuszków olimpijskich" świadczą- 
się z nich uczestniczące państwa. Dzieje się to| cych o takcie również M. K. Olimpijskiego 
w Londynie — w tym Londynie, który w wy-| świadczy między innymi wycofanie się repre- 
obrażni wielu naiwnych uchodził za siódmy zentacji „Eire” z Igrzysk. 
cud świata jeśli chodzi o ryc: pien Tło zatargu, jak donoszą naei koreeponden- 
telmenerię w sporcie. Anglicy są jednaki ; 7 Londynü („Przegląd Sportowy”) jest na- 
dźentelmenami przede wszystkim względem stąpu jące: 
pa e EE O OEN E andat ouel Oi skreślił z lis: 
ty swego zespołu 4 zawodników, zgłoszonych 


Wczorajsi zdobywcy przez Irlandzki Związek Kolarski i Lekkodtle- 


A tyczny, który na terenie Eire jest zawieszony. 
„złotych medali Międzynarodowy Komitet Olimnijeki nie miał 


Finał biegu na 400 .m. przez płotki wygrał| P73%a przyjmować tych zgłoszeń. 
wczoraj Cochran — USA, bijąc własny rekord W odpowiedzi na nostanowienie Eire, MKOL. 
olimpijski ustanowiony w przedbiegach, cza: | zrewanżował się skreśleniem 4 pływaków uro 
sem 51,1. zonych w Północnej Trlandii" 


Mio porówanie Cztyętełtm korm 
z 


Lennard Strand (Szwecja), zdobywca brązo- 
wego medalu w biegu na 10.600 mietrów. 


kok w -dal wygrał Amerykanin Steele, ©- 
siągając wynik 7:82,5. 
` z * k P + pa 
Finał rzułu młotem wygrał Węgier Nsursth, 
osiągając 56,08 mtr, 
* » z 
Chód na 50 klm. zakończył się zwycięstwem 
Ljunggreńa (Szwecja) w czasie 4:41,52. 
. i x 


Skoki z trampoliny wygrał Amerykanin Har 
jand; zdchywając 163,64 pimkty. 

100 m. stylem dowolnym wygrał Amaryka- 
nin ‘Ris w czasie 563, poprawiając dawny rę- 
kord olimpijski o 0,2 sekundy. Francuz Jańy 


* lzaizł dopiero piąte miejsce. 


Tabelka najlepszych wyników 


100 m= 1) Dillard (USA) — 10,3 sek. 800 m.: 1) Harris (N, Zelandia) — 1:404 
2) Lawler (USA) — 10,3; 8) Trevlar (Au-| 2) Fulton (USA) — 1:495 3)  Hansenne 
stralia) — 103 sek. (Francja) — 1;40,8 

200 m.: 1) Patton (USA) — 204 sek. 1500m. 1) Strand (Szwecja) — 3:43, 2) 
2) Mae Kenley (Jamajka) — 20,4; 3) La| Eriksson (Szwecja) — 3:44,4; 3) Bergkwist 
Beach (USA) — 20,7; 4) Davis (USA) —| (Szwecja) — 3:46,6; 4) Hansenne (Francja) 
20,9 sekundy. Ę [= 3:48, 

400 m.: 1) Mac Kenley (Jamajka) — 46,2 5.000-m: 1) Zatopek (GSR) — 14:08,2 


sek, 2) Bolen (USA) — 46,7 sek. 3) Wachtner| 2)Heino (Finland) — 14:154 3) Nyberg (SŚzw) 
(USA) — 474 sekundy. N — 14:24,6; 4) Peraelae (Fin.) — 14258 


Dzisieisza niedziela 


w Łodzi i w kraju... 


Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań-| ZZK — Skta (Bałuty). 
stwowej godz. 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew— Zapasy: w sali przy ul. Marsz. Stalina 17 
Polonia (Warszawa), poprzedzone  przedme- | o godz. 19-tej odbędzie się pierwsze spotkanie 
czem, boisko PKS-u 'w Pabianicach, godz, 18-ta| o nagrodę przechodnią, ufifiowańą przez Za- 
zawody o wejście do drugiej Ligi: PTC —| rząd ŁOZA Walczą: ŁKS, — WIMA: 
Ognisko z Siedlec. Zawody o wejście do kląsy MECZE LIGOWE W KRAJU 


A okręgu łódzkiego, godz. 18-ta, boiskoj W kraju odbędą się następujące mecze liqo- 
Zgierz: Włókniarg — PKS, boisko Końskie:| we: 
Neptun — Zryw (Kutnoj. Zawody o wejście| w Krakówie: Cracovia — Rymer. 


do klasy B okręgu łódzkie, godz. 18-ta, boisko | w Warszawie: Legia — Tarnovia, 


DKS-u: IKP.— TUR (Sieradz), boisko Wima:| w Poznaniu: ZZK — Ruch, 
Filmowiec — TUR (Pabianice), boisko Arko:| w Chorzowie: AKS — ŁKS, 
Arko — Zryw .(Konstantynów), boisko Rogów: w Bytomiu: Polonia Bytom — Wisła. 


W Krakowie zawarczały motory 


- Bek i Pietraszewski w roli „szteyerów” 


KRAKÓW (obsł. wł.). Na torze „Craco-| przed Wrzesińskim (ZZK) (Litwin — „Ora 
vii“ odbyły się wyścigi kolarskie za” moto- | covia“). Y 
rami, z udziałem Beka i Pietraszewskiego z| III przedbieg wygrał Bek (ŁKS) (Kurzą 
Łodzi; Napierały, Wrzesińskiego, Włodar- | wiński — „Cracovia”) w czasie 16,08 przed 
czyka z Warszawy oraz Wandora, Musiała | Motyką (KTK) (Blachaczek — „Craco: 
i Motyki z Krakowa. < via“) 16,52. 

Zawod$ rozpoczęła defilada zawodników, | Wyniki finału przedstawiają się następu- 
po której nastąpiły trzy ma ależ. > jąco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow- 

I przedbieg wygrał Wandor z ,, AA (le| ski — Tramwajarz) — 14,39 min. Musiał 
ader Witek — „Legia'') w czasie 16,07 min. | („Garbarnia“) (Wunsch — „Cracovia ) 
przed Napierałą Frankowski — Tramwa-| — 14,48 min. Wandor (Legia) (Witek 
jarz) — 16,34. — „Legia*) — 14.45 min. Motyka (KTK) 

W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski, | (Blachaczek — „Cracovia*) — 15.02. Bek 
na skutek przemęczenia spowodowanego | (ŁKS) (Kurzawiński), Wrzesiński (ZZK) 
złą jazdą swego leadera. „| (Litwin — „Cracovia'”). 

II przedbieg wygrał Musiał z „Garbarni'| Wyścig pocieszenia wygrał Pietraszew- 
(Wunsch. — „Cracovia*) w czasie 15,08 I ski (DKS) przed Wenerem, 


lekkoatletycznych do chwili otwarcia XIV Igrzysk Olimpijskich w Londynie 


3000 m, 1) Zatopek (CSR) — 8:08,8 2) 
Slykhuis (Hol) 8:10 3)Abhlden (Ńzw.) 8:10,8 
4)Reif (Belgia) — 8:14,2 

10,000, m.; Heino (Finl. — 30;07,4 2) Ny- 


stroem (Szw.) — 30144; Tilman (Szwecja) 
— 30:184 

110 m. p. pł Dillard (USA) — 130 sek: 
Digon (USA) — 14 sek; Porter (USA) — 
14 ek. 

400 m.-p. pł: Smith (USA) — 51,8 sek; 

Arifon (Fr) — 521 sek; Lersson (Szwe.) 
— 52,5 sek, 

Skok w. dal: Steele (U$5) — 807 m. 
Wright (USA) — 7,86 m. Bruce Austr.) — 
7,58'm. 1 

Skok wzwyż: Vesle (USA) — 205,2 em. 


Scofield (USA) 202,2 em. Winter (Austr.) — 
202 cm. * 

Teójskok  (Szwe.) — 15.26 m. Alivejra 
(Brąz.) — 1516 m; Mobórz (Szwc) — 15,45. 

EKOK o tyczce: Warmerdam (USA) — 
450,5 cm, Smith (USA) — 445,4 em; Richards 
(USA) — 4340 er. 

Kula: Fonville. (USA) — 14,735 m. 
'Livp (ZSRR) — 1673 m. i Thompson (USA) 
— 16.703 m.. 

Rzut dyskiem: 1) Fithh (TSA) — 5480 m 
2) Gordien (USA) — 5454 m. 8y Consolini 
(Wł) 52,98 m; 

Rzut nszczepem: 1) Seymaur (USA) — 
75,84 m 3% Patterson (Szw) 72,77 m.3) Raw 
tavaara (Fin.) 72.20 m; z 

Rzut młotem: 1) Storch (Niamcy) == 58,61 
2)Nemotch (Wegry) — 57,60 m; 3) Ericksson 
(Szyecja) 57,10; 
D-025517 
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Piękna inicjatywa 

Sekcja kolarska DKS-u urządza w nièdzie 
l4 dnia | sierpnia rb. Rodzinną Wycieczkę 
Towarżyską do Wrzący, za Lutomierskim. 

Członkowie Sekcji z rowerami, zbierają sie 
na boisku Klubu, przy ul. Nawrot Nr 73—75 
skąd nastąpi wyjazd punktualnie o godz, 7-e] 
min. 30. Rodziny í członkowie bez rowerów 
zbierają się o godz. 7-ej rano, na Placu Wòl 
neici, skąd nastąpi odjazd tramwajem do Lu 
łomierska o godz. 7 min. 40. Pożądanym jeśl 
zabranie-ze sobą kostiumów kąpielówych, pił- 
ki do gry w siatkówkę, oraz zaprowiantowa- 
nia na cały dzień. 

Gościs i sympatycy — mile widziani. 


